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„Kłedawa" ruszy 
przed terminem
Przedstawiciele dyrekcji 

i samorządu robotniczego 
Kopalni Soli „Kłodawa” o- 
raz oddziału robót przed­
siębiorstwa Budowy Ko­
palń Surowców Chemicz­
nych złożyli w Minister­
stwie Przemysłu Chemicz­
nego zobowiązanie o przed 
terminowym oddaniu do u- 
żytku zakładu przeróbcze­
go soli kamiennej. Zakład 
ten, o zdolności wytwór­
czej 360 tys. ton soli roz- 
pocznie produkcję w „Dniu 
Górnika” — 4 grudnia br., 
zamiast — jak przewidy­
wał plan — w końcu roku.

Dzięki przyspieszeniu tej 
inwestycji gospodarka na­
rodowa będzie lepiej zaopa 
trywana w sól kamienną, 
która służy nie tylko do ce 
lów konsumpcyjnych, ale 
stanowi ważny surowiec 
chemiczny. (PAP)

Skończyć z fikcją

ChOL należy 
przyjąć do OK

Na porannym posiedzeniu 
plenarnym Zgromadzenia O- 
gólnego NZ kontynuowano dy 
skusję nad przywróceniem 
praw Chińskiej Republiki Lu­
dowej w ONZ.

Przedstawiciel Nepalu szach 
Riszikesz wezwał organizację, 
aby brała pod uwagę rzeczywi 
stość polityczną i skończyła z 
sytuacją, w której od 13 lat 
odmawia się przyjęcia ChRL 
w poczet członków organiza­
cji.

Również następny mówca, 
minister spraw zagranicznych 
Algierii Mohammed Chemisti. 
poparł stanowczo propozycję 
radziecką w sprawie przywro 
cenią należnych praw Chiń­
skiej Repubnce Ludowej.

Za przyjęciem Chin Ludo­
wych do ONZ wypowiedzieli 
się także . delegaci ZRA, Indii 
i Indonezji. (PAP)

U Thant rezpscz^l 
rozmowy mediasyjne

W godzinach popołudnio­
wych 26 bm. w siedzibie ONZ 
w Nowym Jorku rozpoczęły 
się rozmowy p. o. sekretarza 
generalnego ONZ U Thanta z 
przedstawicielami Stanów Zje 
dnoczonych. Związku Radziec­
kiego i Kuby.

Tod nieobecność stałego 
przedstawiciela USA w ONZ 
Stevensona, który udał się do 
Waszyngtonu. U Thant odbył 
rozmowę z dwoma członkami 
delegacji amerykańskiej, To­
stem i Plimptonem.

Następnie U Thant spotkał 
się ze stałym przedstawicie­
lem ZSRR Zorinem.

Sytuacja w Jemenie 
ulega stabilizacji
Członek rady prezydenckiej 

Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej el Sadat przyjął w czwar 
tek szefa sztabu generalnego 
republikańskich sił jemeń­
skich, pułkownika Dżizilana. 
Przedmiot rozmowy nie został 
ujawniony. Pułkownik Dżizi- 
lan ograniczył się do stwier­
dzenia, że sytuacja w Jemenie 
uległa dalszej stabilizacji. Dro 
bne potyczki notuje się jedy­
nie w okręgu Saada oraz na 
granicy z Bejhanem.

Jak informuje bliskowscho­
dnia agencja prasowa MEN 
jemeńskie siły republikańskie 
zajęły po godzinnej zaciekłej 
bitwie z bandami kontrrewolu 
cyjnymi jeden ze szczytów 
dominujących nad miastem 
Maarib. Bandy straciły 170 
ludzi. Oddziały republikań­
skie zniszczyły ciężką broń 
piechoty i 10 ciężarowych sa­
mochodów wyładowanych 
sprzętem wojskowym i amu­
nicją.

Emir Rahman wuj byłego 
imama Jemenu el Badra 
brat przywódcy ruchu kontr­
rewolucyjnego el Hasana od­
bywa podróż po stolicach arab 
skich w „specjalnej misji”. 
Matnio bawił on w Am ma nie.

PAP
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Tańsze mieszkania 
hez obniżania standardu

ClłZZ obradowała nad projektem udawały iłady ^iuEsdrów

Projekt uchwały Rady Ministrów w sprawie oszczędnych 
form budownictwa na lata 1963—65 był w piątek, 26 bm. 
tematem obrad Komisji Budownictwa Mieszkaniowego 
CRZZ. O podstawowych zamierzeniach projektu poinformo­
wał wicemin. gospodarki komunalnej — Juliusz Goryński.

Obrady, 
prezydium ŚRP

26 bm. rozpoczęły się w 
.Sztokholmie obrady prezy­
dium Światowej Rady Pokoju. 
Biorą w nich udział, oprócz 
stałych członków prezydium, 
również zaproszeni działacze 
społeczni z różnych krajów. Z 
ramienia Polski w obradach 
uczestniczy poseł Ostap Dłu­
ski.

Prezydium rozpatrzyć ma 
aktualne zagadnienia sytua­
cji międzynarodowej, w tym 
również problem agresywnych 
poczynań USA przeciwko Ku­
bie. (PAP)

W kołach dyplomatycznych 
ONZ przypuszcza się, iż U 
Thant w najbliższym czasie 
spotka się z przedstawicielem 
Kuby, ambasadorem Garcia 
Inchaustegui. (PAP)

Bezrobocie w Anglii
W chwili obecnej w Anglii 

znajduje się 501.300 bezrobot­
nych. Jest to najwyższa licz­
ba osób pozbawionych pracy 
od czasu kryzysu gospodarcze 
go w latach 1958—59. Jak po- 
daje agencja France Presse, 
interwencja rządu w kierun­
ku ożywienia gospodarki na­
potkałaby w chwili obecnej 
m. in. na dwie poważne przesz 
kody w postaci ograniczenia 
eksportu i spadku rezerw zło­
ta w banku angielskim w wy­
niku sprawy kubańskiej.

PAP

SIATKARZE ZSRR 
MISTRZAMI ŚWIATA

W ostatnim dniu mistrzostw 
świata drużyna ZSRR pokenała 
Polskę 3:2. Mecz był dla radziec­
kich siatkarzy tylko formalnością, 
ponieważ już wcześniej zapewnili 
sobie mistrzowski tytuł. Drugie 
miejsce zajęła Czechosłowacja, a 
dalsze w kolei: Rumunia, Bułga­
ria, Japonia, Polska, Węgry, Ju­
gosławia, Chińska Republika Lu­
dowa i Brazylia.

ZDECYDOWANA POSTAWA 
FEDERACJI KOSZYKÓWKI

Międzynarodowa Federacja 
Koszykówki, która obradowa­
ła w Manili, podjęła decyzję, 
że tegoroczny turniej koszy­
karski drużyn męskich, który 
rozegrany zostanie w dniach 
od 1 do 15 grudnia, nie będzie 
miał rangi mistrzostw świa­
ta. Decyzja ta została spowo­
dowana odmówieniem przez 
rząd Filipin wiz wjazdowych 
koszykarzom Jugosławii,

Stwierdził on. że w okresie 
najbliższych lat koszty budów 
nictwa powinny być zmniejszo 
ne o ponad 7 proc, tak, aby 
koszt jednego metra kwadra­
towego we wszystkich typach 
budownictwa wynosił w całym 
kraju od 1900 do ok. 2200 zł. 
Średnia wielkość budowanego 
w tym okresie mieszkania po­
winna wynosić ok. 44 m kw„ 
a w tzw. budownictwie niskim, 
(na terenach nieuzbrojonych 
w pobliżu zakładów produk- 
cyjnych) — ok. 50 m. kw.

Jednocześnie przewiduje sie 
wprowadzenie jak najb-rdzić' 
dogodnych warunków umożli 
wiających nabywanie domków 
jednorodzinnych.

Wiceprzewodniczący CRZZ 
Piotr Gajewski mówiąc o tych 
'sprawach podkreślił, że związ 
ki zawodowe powinny czuwać 
nad tym, aby oszczędności 
które umożliwią zbudowanie 
większej liczby mieszkań, po­
chodziły przede wszystkim z 
wykorzystania rezerw, jakie 
istnieją jeszcze w projektowa 
ni u. wykonawstwie i materia­
łach budowlanych, a nie z ob 
niżania standardu budowanych 
domów mieszkalnych. Członko 
wie komisji zwracali uwagę na 
potrzebę zapewnienia odpowie 
dniej dokumentacji i materia­
łów dla budownictwa oszczęd 
nościowego.

Na tym samym posiedzeniu 
komisja zajęła się realizacją

Dalszy ciąg dyskusji 
w Radzie Bezpieczeństwa

Na czwartkowym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa prze­
mawiał m. in. przedstawiciel Kuby G. Inchaustegui. W od­
powiedzi na przemówienie delegata Stanów Zjednoczonych 
A. Stevensona podkreślił, że przemówienie to jest naj­
lepszym dowodem, iż poważny kryzys wywołany przez USA, 
przez zarządzenie blokady był oparty na bluffie. Delegat 
Stanów Zjednoczonych — powiedział Inchaustegui nie 
przedstawił żadnych dowodów, że Kuba stanowi rzekomo 
„groźbę nuklearną” dla półkuli zachodniej.

Posiadana przez Kubę broń 
ma charakter wyłącznie obron 
ny. Rząd . kubański musiał 
nabyć tę broń dlatego tylko, 
że Stany Zjednoczone prowa­
dzą wobec Kuby politykę wy­
bitnie agresywną. Wszystko 
co mówił delegat USA i 
wszystkie manewry rządu 
amerykańskiego mają na celu 
zamaskowanie projektów do­
konania agresji na Kubę.

Na posiedzeniu czwartko­
wym przemawiał także dele­
gat ZSRR — W. Zorin, który 
skrytykował w ostrych sło­
wach stanowisko delegacji 
amerykańskie), usiłującej za­
maskować agresywne posu­
nięcia rządu USA.

W. Zorin zaznaczył, że prze­
mówienie wygłoszone w czwar 
tek przez nrzewodniczącego 
delegacji amerykańskiej A. 
Stevensona różni się zasadni­
czo od jego agresywnego prze 
mówienia wygłoszonego na 
pierwszym posiedzeniu Rady.

Delegacja radziecka — po- 

planów budownictwa mieszka 
niowego w tym roku. Stwier­
dzono. że w niektórych woje­
wództwach np. w bydgoskim, 
łódzkim i lubelskim powstały 
opóźnienia. Wojewódzkie ko­
misje związków zawodowych 
dołożą starań, aby uruchomić 
wszelkie rezerwy w celu wy­
konania zaplanowanej liczby 
izb. (PAP)

Partie polityczne zakończyły 
kampanię przedreferendrtnę

€o po^e v męctzBetlę isaród! tranciaskś?

Paryski korespondent PAP Jan Gerhard donosi: Przemó­
wienie wygłoszone przez de G&ulkfa w piątek 26 bm. za­
kończyło kampanię poprzedzającą referendum konstytucyj­
ne w niedzielę 28 października.

W niedzielę tę od ósmej ra­
no do ósmej wieczór Fran­
cuzi oddawać będą swe głosy. 
Trudno powiedzieć, jaki bę­
dzie wynik próby sił ciągną­
cej się od 5 października, tj. 
od obalenia przez parlament 
rządu Pompidou i rozwiąza,- 
nia parlamentu przez de 
Gaulle’a.

Oczekiwany jest niemniej 
duży procent „nie”. Wiadomo, 
że opozycyjne partie politycz­
ne ogłosiły w 27 departamen­
tach ■wspólne apele o. głosowa 
nie przeciw gaullistom. Li­
czne porozumienia przedre- 
ferendalne zawarte zostały w 
fabrykach, zakładach pracy, 

wiedział W. Zorin — już na 
pierwszym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa wykazała, że 
istota zagadnienia tkwi nie w 
tym, że na Kubę dostarczana 
jest rzekomo „broń ofen­
sywna”, lecz w tym, że Stany 
Zjednoczone dokonują wobec 
Kuby posunięć o charakterze 
agresywnym.

Prezydent J. Kennedy — 
oświadczył Zorin — twierdzi 
w swej deklaracji z 22 paź­
dziernika, iż jest w posiada­
niu „niezbitych dowodów”, że 
na terytorium Kuby znajdują 
się bazy, z których można 
zadać cios nuklearny krajom 
półkuli zachodniej. Uzyskał 
on pierwsze z tych „niezbi­
tych dowodów” w dniu 16 
października. 18 października 
prezydent Kennedy przyjął 
ministra snraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyke. Dlaczegóż 
więc nie przedstawił ministro 
wi Gromyce tych „dowodów”?

(Dokończenie na str. 2)

Plenum KG IMS poświęcone 
młodzieży z małych miasteczek

Sprawy społecznego, kulturalnego i zawodowego awansu 
młodzieży małych miasteczek i osiedli są . przedmiotem 
szczególnego zainteresowania Związku Młodzieży Socjali­
stycznej. Poświęcone temu będzie najbliższe, IX plenarne 
posiedzenie KC Związku. Przygotowania do plenum są w 
pełnym toku. Instancje i specjalne komisje oraz ekipy ZMS 
zgromadziły, drogą szczegółowych badań i ankiet, bogaty 
materiał, ilustrujący wszechstronnie różne dziedziny życia 
małych miast. Na tej podstawie sformułowano tezy progra­
mu działania ZMS, które zostaną przedyskutowane na ple­
num.

W celu rozwijania oświaty 
i kultury w małych ośrodkach 
.— tezy przewidują tworzenie 
filii uniwersytetów robotni­
czych. prowadzących kursy 
zawodowe i ogólnokształcące, 
punktów’ konsultacyjnych dla 
zaocznego nauczania oraz w o- 
parciu o środki zakładów pro­
dukcyjnych i usługowych mię_ 
dzyzakładowych szkół zawo­
dowych. ZMS proponuje dale­
ko idącą koordynację działal­
ności kulturalnej. Chodzi tu 
m. in. o lepsze wykorzystanie 
środków, będących w posiada­
niu różnych instytucji.

Wiele uwagi poświęca Zwią­
zek środowisku młodej inteli­
gencji, której małe miastecz­
ka odczuwają dotkliwy brak. 
ZMS uważa za celowe organi­
zowanie klubów młodej inte­
ligencji, jako ośrodków swo­
jej pracy z nauczycielami, le­
karzami. prawnikami itp.

W małych miastach miesz­
ka nie ucząc się i nie pracu­
jąc ponad 100 tysięcy młodzie 
ży w wieku 15—17 lat. Tezy 
podkreślają •więc potrzebę 

dzielnicach miejskich i 
wsiach. Do głosowania „nie” 
wzywają 32 rady generalne. 
Przeciw de Gaulle’owi wypo­
wiedzieli się wybitni pisarze 
i artyści, jak Louis Aragon, 
Andre Breton. Jean Louis Bar 
rauit. Louis Dideron. Elsa Trio 
let, Christiane Rochefort, 
Francoise Sagan. Louis Daqu- 
in, Jean Vilar i in. Organizacje 
demokratyczne odmawiają ab 
dykacji przed monokracją i 
absolutyzmem prezydenckim, 
do którego dąży de Gaulle.

Z całą pewnością nigdy je­
szcze opozycja nie była tak sil 
na. Mimo to, prognozy dają 
większość de Gaulle’owi. 
Francuski instytut statystyki 
przewiduje dlań 67 procent 
głosów, prefekci departamen­
tów — 60 procent, prasa 55 
procent. Jak wiadomo, zapo­
wiada on, że jeśli nie uzyska 
„zdecydowanej większości” 
wówczas odejdzie do Colom- 
bey. Pytanie, co uważa de 
Gaulle za ową zdecydowaną 
większość. Odpowiedź przy­
niesie niedzielny wynik. Nie 
będzie on jednak oznaczał za 
kończenia przeżywanych przez 
Francję perypetii.

U Thant 
do N. Chruszczowa

W Moskwie opublikowano 
tekst depeszy U Thanta do sze 
fa rządu radzieckiego. Nikity 
Chruszczowa,

P. o. sekretarza generalne­
go ONZ. wyrażając nadzieję, 
że wkrótce rozpocznie rozmo­
wy z przedstawicielem ZSRR 
w ONZ. Walerianem Zorinem 
pisze: „wierzę, że wynik tych 
rozmów będzie zadowalający 
dla wszystkich zainteresowa­
nych stron”. (PAP)

Cypr zamierza 
przystąpić do EWG

Według doniesień z Nikozji, 
prezydent Cypru Makarios o- 
świadczył w piątek na posie­
dzeniu parlamentu, że rząd cy 
pryjski zwróci się w najbliż­
szym czasie do krajów Wspól­
nego Rynku o rozpoczęcie roz 
mów na temat warunków, na 
jakich Cypr mógłby zrzeszyć 
się z EWG. (PAP) 

szybkiego zajęcia się tym pro­
blemem, którego — miejsco­
we wTładze. mimo dobrych chę 
ci, często nie są w stanie roz­
wiązać. ZMS i ZMW już od 
dwóch lat czynią wysiłki w 
tym kierunku, organizując o- 
chotnicze hufce pracy dla mło 
dodanych.

Problemy młodzieży w ma­
łych ośrodkach Związek roz­
wiązywać będzie w ścisłym 
współdziałaniu z gospodarza­
mi terenu — radami narodo­
wymi. (PAP)

Apel uczonych 
radzieckich

W piątek członkowie Aka­
demii Nauk ZSRR zebrali się 
na wiecu protestacyjnym prze 
ciwko agresywnym poczyna­
niom imperialistów amerykań­
skich wobec Kuby. Zgroma­
dzeni uchwalili tekst apelu 
do uczonych całego świata by 
występowali przeciwko pro­
wokacjom soldateski amery­
kańskiej w obronie bohater­
skiej Kuby i w imię utrzyma­
nia pokoju. „Wspólnym na­
szym obowiązkiem jest — gło­
si apel — nie dopuścić do wy­
korzystania przez siły agre­
sywne najnowocześniejszych 
zdobyczy nauki i techniki, do 
masowego niszczenia ludzi”.

Wiceprezes Akademii Nauk 
Aleksander Topczijew wyraził 
nadzieję, że „uczeni wszyst­
kich krajów podejmą apel 
swych kolegów radzieckich i 
użyją całego swego wpływu, 
by zdobycze nauki nie przy­
niosły ludzkości niezliczonych 
nieszczęść”. (PAP)

Jeszcze jeden 
wybuch nuklearny
W piątek przed południem 

(czasu warszawskiego) nad 
wyspą Johnston na Oceanie 
Spokojnym Amerykanie prze 
prowadzili próbę nuklearną 
na dużej wysokości. Przezna­
czony do eksplozji ładunek 
nuklearny o sile wybuchu 
około 1 megafony znajdował 
się w głowicy rakiety nośnej 
„Thor”. Eksplozja nastąpiła 
na wysokości od 32 do 48 kilo­
metrów. (PAP)
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Chruszczów przyjął Malaviya
Premier radziecki, Nikita Chru­

szczów przyjął 26 bm. na Kremlu 
przebywającego w ZSRR ministra 
boghetw naturalnych i paliw In­
dii, K. D. Malaviya. Rozmowa o- 
bu mężów stanu przebiegała w 
serdecznej atmosferze.

Wymiana ambasadorów
Jak donosi agencja France Pres 

se, ministerstwo spraw zagranicz 
nych Kambodży podało do wiado 
mości, iż w celu umocnienia przy 
jaznych stosunków między Kam­
bodżą a Kubą rządy obu kmjów 
postanowiły nawiązać stosunki 
dyplomatyczne na szczeblu amba­
sady.

Kiesinger przewodniczącym
Bundesrat (przedstawicielstwo 

krajów zachodnioniemieckich) wy 
brał w piątek jednomyślnie pre­
miera Badenii - Wirtembergii, 
Kurta Georga Kiesingera prze­
wodniczącym Bundesratu na rok 
przyszły.

Adenauer nie pojedzie
Nie jest wykluczone, iż plano­

wana od 7 do 9 listopada wizyta 
kanclerza Niemiec zachodnich Ade 
nauera w Stanach Zjednoczonych 
zostanie odroczona. Rzecznik rzą­
du von Hase zakomunikował w 
piątek na konferencji prasowej, 
że należy się spodziewać odrocze­
nia rozmów Adenauera z prezy­
dentem Kennedym. Kennedy zre­
sztą odwołał planowaną podróż do 
Brazylii,
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Czyn ZMS-swców
Na około 200 tys. zł szacuje 

się wartość zobowiązań, które 
podjęły organizacje ZMS w Po 
znaniu, dla uczczenia 45 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej i V 
Kongresu Związków Zawodo­
wych.

M. in. pięć zespołów młodzie 
żowych w „Stomilu”, które 
ubiegają się o zaszczytny ty­
tuł brygady pracy socjalistycz 
nej, postanowiło całkowicie 
wyeliminować, nie wykorzysta 
ny z winy pracowników czas 
pracy, zmniejszyć o połowę 
ilość dopuszczalnych braków 
i wyremontować poza godzi­
nami pracy termoregulator.

W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych, ro­
botnicy: Kazimierz Kościel­
niak i Wacław Matuszak, do­
starczą dodatkowo 700 kg od­
lewów. a Bernard Wiechciń- 
ski opracuje nową technologię 
— przy której będzie można, 
obniżyć na każdym detalu ro­
bociznę o około 15 minut.

ZMS-owcy z Wydziału Ob­
róbki Kuźniczej w Poznań­
skiej Fabryce Łożysk Tocz­
nych produkować będą w każ­
dym miesiącu dodatkowo po 
€.500 detali i obniżą braki o 10 
proc. Młodzież ZMŚ-owska — 
zatrudniona przy zmechanizo­
wanym pociągu 7/2. używa­
nym do wykonywania kolejo­
wych robót, wykona dodatko­
wo. poza planem, kilometr ko_ 
lejowego toru, a uczniowie z 
Technikum Chemicznego nr 1 
ułożą chodnik.

Meldując o czynach społecz 
nych. ZMS-owcy zwrócili się 
z apelem do innych zakładów 
i szkół o podejmowanie podob 
nych zobowiązań. (1)

Cały świat jest zainteresowany 
w pokojowym rozwiązaniu problemu kubańskiego

John Sl@ir.beck — pisarz amery­
kański — laureat Nagrody Nobla

Fet — CAF

JiompiUarz dnia

Potrzeba rozwagi
Premier Chruszczów udzielił natychmiastowej odpowiedzi 

na apel U Thanta. wyrażając zgodę na dwu- trzytygodniowe 
odroczenie wszelkich dostaw broni na Kubę.

Związek Radziecki nie dał 
się sprowokować agresywny­
mi poczynaniami USA. Odpo­
wiedź premiera Chruszczowa 
jest dowodem rozwagi, tak po­
trzebnej odpowiedzialnym mę 
żom stanu i tak bardzo w o- 
statnich dramatycznych dniach 
pożądanej przez ludzkość.

Zreflektowało to polityków 
zachodnich popierających ofi­
cjalnie politykę USA. Do ro­
kowań nawoływał w swym 
przemówieniu premier brytyj­
ski Macmillan. Kanada, pra­
gnąc uniknąć wrażenia jako­
by uczestniczyła w amerykań­
skiej blokadzie Kuby, odwoła­
ła zaplanowane na początek 
listopada wspólne z USA ma­
newry marynarki wojennej na 
Oceanie Atlantyckim. Prze­
ciwko próbom umiędzynaro­
dowienia konfliktu występuje 
również szereg krajów Ame­
ryki Łacińskiej, a więc tych, 
których adwokatem mianował 
się prezydent Kennedy, przed­
stawiając je jako rzekomo za­
grożone przez Kubę.

Natychmiastowe zaakcepto­
wanie przez premiera Chrusz­
czowa propozycji U Thanta 
jeszcze bardziej te tendencje 
do rokowań pogłębiło. Musiał 
się niewątpliwie z tym liczyć 
imiiiuuiiiiiminnimiiiiiiiiniiiiiininiiniuiin

Dzisiejszy serw'? informacyjny 
przygoiov?| Bogdan Dohnke

Ze wszystkich krajów świata napłj wają doniesienia o pro­
testach przeciwko amerykańskiej decyzji blokady Kuby. 
Jednocześnie jednak daje się odczuć wyraźną ulgę z powodu 
odprężenia sytuacji w wyniku stanowiska zajętego przez
ZSRR.
W całym kraju w zakładach 

pracy, na wyższych uczelniach 
i w wielu instytucjach nadal 
odbywają się zebrania, których 
uczestnicy protestując prze­
ciwko bezprawnym posunię­
ciom USA wobec Republiki 
Kubańskiej, wyrażają pełne 
poparcie dla oświadczenia rzą­
du polskiego w sprawie sy­
tuacji w rejonie Morza Ka­
raibskiego.

Masowe zebrania odbyły się 
m. in. w miastach portowych 
Wybrzeża i na szeregu pol­
skich statków odbywających 
rejsy po morzach świata.

Przeciwko poczynaniom USA 
zaprotestowali w rezolucji 
podjętej przez Ogólnopolski 
Komitet Studentów Zagranicz 
nych również słuchacze z o- 
koło 60 krajów świata kształ­
cący się na wyższych uczel­
niach w Polsce.
KONFERENCJA W AMBASADZIE

W piątek w ambasadzie 
Republiki Kuby w Warszawie 
odbyła się konferencja pra­
sowa, w toku której charge 
daffaires Jose Perez Garcia 
zapoznał przedstawicieli sto­
łecznej prasy i radia ze stano­
wiskiem swego rządu i kubań­
skiej opinii publicznej wobec 
nie mających precedensu po­
czynań USA w stosunku do 
Kuby.

Nasz kraj, tak jak wszystkie 
kraje socjalistyczne, pragnie 
nade wszystko pokoju — o- 
świadczył m. in. Jose Perez 
Garcia. Chcemy, aby w sto­
sunkach międzynarodowych 
zwyciężył rozsądek i dlatego 
w obliczu prowokacyjnych po­
czynań rządu USA w stosun­
ku do naszego kraju, poczy­
nań. które wzmogły napięcie 
i groźbę wojny apelujemy do 
wszystkich narodów, do mę­
żów stanu, aby zwiększyli swe 
wysiłki zmierzające do poko­
ju, do rozwiązania kwestii 
spornych na drodze rokowań.

ROZSĄDEK
POWINIEN ZWYCIĘŻYĆ

Piątkowa prasa radziecka 
poświęca bardzo wiele miej­
sca problemowi kubańskiemu.

Dziennik ..Prawda” poświę­
ca tej sprawie artykuł wstęp­
ny. zatytułowany „Rozsądek 
powinien zwyciężyć”, w któ­
rym podkreśla, iż cały świat 

prezydent Kennedy, gdy po 
próbach usprawiedliwienia 
swej polityki, zgodził się na 
pertraktacje.

Rokowania powinny się to­
czyć oczywiście nie wokół 
sprawy ustąpienia Kuby wo­
bec żądań USA, ale wobec za­
sadniczej kwestii poszanowa­
nia suwerenności narodów, od 
czego ani ZSRR, ani Kuba nie 
może odstąpić. Swobodna że­
gluga po morzach świata jest 
również jedną z nienaruszal­
nych zasad postępowania mię­
dzynarodowego'. podobnie jak 
prawo każdego kraju do ekwi- 
powania swej armii w sprzęt 
obronny. Tym bardziej gdy, 
jak w wypadku Kuby, jest to 
kraj mały i zagrożony przez 
potężnego sąsiada. Na ten ele­
ment zwrócił w Radzie Bez­
pieczeństwa uwagę i delegat 
Ghany, proponując aby USA 
złożyły Radzie pisemną gwa­
rancję, iż nie mają zamiaru 
mieszać się w wewnętrzne 
sprawy Kuby.

Należy wyrazić nadzieje, że 
zdrowy rozsądek weźmie gó­
rę nad wszystkimi innymi 
względami. Bowiem, jak słusz­
nie powiedział U Thant „to co 
się dzieje, nie dotyczy tylko 
interesów stron bezpośrednio 
zaangażowanych, nie tylko in­
teresów państw członków 
ONZ, ale losów całej ludzko­
ści”. (mj) 

oczekuje, że w tej. odpowie­
dzialnej chwili, rząd USA 
posłucha głosu rozsądku i roz­
waży wszystkie konsekwencje 
swej, nierozsądnej polityki. 
„W Waszyngtonie powinni zro 
zumieć że zaostrzenie sytua­
cji do ostateczności, może Do­
pchnąć świat w przepaść woj­
ny”.

POSIEDZENIE RADY 
PAŃSTWA NRD

Pod przewodnictwem Wal­
tera Ulbrichta odbyło się 26 
bm. posiedzenie Rady Państwa 
NRD. Rada Państwa wyraziła 
całkowitą jednomyślność z o- 
świadczeniem premiera Kuby, 
Fidela Castro, dotyczącym a- 
gresji imperializmu amerykan 
skiego, z oświadczeniem i kro­
kami podjętymi przez rząd 
radziecki w związku z decyzją 
rządu USA wprowadzenia blo 
kady Kuby, jak również jed­
nomyślność z odpowiedzią 
premiera radzieckiego N. S. 
Chruszczowa. na list p. o. se­
kretarza generalnego ONZ, 
U Thanta*

SZWECJA POPIERA 
WYSIŁKI U THANTA

Rząd szwedzki w złożonym 
w piątek oficjalnym oświad­
czeniu w sprawie Kuby po­
piera całkowicie wysiłki p. o. 
sekretarza generalnego ONZ 
U Thanta w kierunku złago­
dzenia napięcia wywołanego 
kryzysem kubańskim. Rząd 
Szwecji przypomina jedno­
cześnie konieczność przestrze­
gania zasady s-wobody żeglugi 
na otwartym morzu.

DEMONSTRACJE 
ANTYAMERYKANSKIE

Demonstracje przeciwko blo 
kadzie morskiej Kuby nie u- 
stają w całych Włoszech i na­
bierają coraz szerszego zasię­
gu. W czwartek ambasada Sta 
nów Zjednoczonych w Rzymie 
wyglądała jak obóz warowny.

„Blokada Kuby — to akt bru­
talnej pogardy dla ludzi i na­
rodów, charakterystyczny dla 
psychiki kół rządzących USA” 
— oświadczył paryskiemu ko­
respondentowi TASS przewód 
niczący Towarzystwa „Fran­
cja — ZSRR gen. Petit

Komunikat opublikowany 
przez sekretarza generalnego 
Konferencji Solidarności Kra­
jów Afryki i Azji, Jusęfa el
Sibai stwierdza, że „stały se­
kretariat konferencji stoi na 
stanowisku konieczności za­
chowania swobody żeglugi na 
wodach międzynarodowych i 
uważa, że każdy naród ma 
prawo podejmowania kroków, 
jakie uzna za stosowne dla 
wzmocnienia swej obrony na­
rodowej”.

We wszystkich krajach A- 
meryki Łacińskiej odbywają 
się demonstracje antyamery- 
kańskie i wiece solidarności z 
narodem kubańskim.

Tysiące mieszkańców Rio de 
Janeiro zgromadziło się w 
czwartek wieczorem przed 
gmachem parlamentu stanu 
Guanabara na wiecu solidar­
ności z narodem kubańskim. 
Wzięli w nim udział robotnicy 
portowi, kolejarze, marynarze, 
metalowcy, urzędnicy, młodzież 
studencka i inni. Uczestnicy 
wiecu udali się pod ambasadę 
amerykańską, aby dać wyraz 
oburzeniu z ogłoszonej przez 
USA blokady. Wiece i demon­
stracje odbyły się w różnych 
okręgach kraju.

W Argentynie „ruch na 
rzecz jedności i koordynacji 
działania związków zawodo­
wych”, uniwersytecka federa­
cja studentów Argentyny, 
komitet solidarności z rewo­
lucją kubańską i inne organi­
zacje wezwały klasę robotni­
czą i cały naród Argentyny, 
by wystąpiły w obronie rewo­
lucji kubańskiej.

Przed gmachem konsulatu 
amerykańskiego w Huayaąuil 
— największym porcie i cen­
trum przemysłowym Ekwado­
ru — odbyła się demonstracja 
studentów, którzy protestowa­
li przeciwko agresywnym po­
czynaniom wobec Kuby. De­

monstranci obrzucili gmach 
konsulatu kamieniami.

Podobne głosy protestu na­
pływają z wszystkich konty­
nentów.

AUSTRIA OFERUJE 
„DOBRE USŁUGI"

Przemawiając z okazji ob­
chodu „Dnia ONZ” prezydent 
Austrii Adolf Schaerf oświad­
czył, iż Austria gotowa jest w 
razie potrzeby zaofiarować 
swe „dobre usługi”, czy to w 
ramach akcji ONZ, czy w ja­
kikolwiek inny sposób, dla 
znalezienia pokojowego roz­
wiązania konfliktu kubańskie­
go i zachowania trwałego po­
koju.

PIERWSZY STATEK RADZIECKI 
ZAWINĄŁ DO HAWANY

Agencja Prensa Latina do­
nosi, że o godzinie 4.30 czasu 
miejscowego pierwszy — po 
wprowadzeniu blokady przez 
imperialistów amerykańskich 
— statek radziecki zawinął do 
portu w Hawanie.

Jest to statek „Winnica”, któ 
rego załoga została powitana 
entuzjastycznie przez robot­
ników portowych Hawany. 
Statek radziecki — jak pod­
kreśla agencja Prensa Latina 
— został w czwartek z naru­
szeniem elementarnych norrn 
prawa międzynarodowego za­
trzymany na otwartym morzu 
przez okręty marynarki wo­
jennej Stanów Zjednoczonych. 
Nie został on jednak zrewido­
wany.

NA KUBIE SPOKÓJ

Życie w Hawanie mimo peł 
nej gotowości bojowej, nawy 
padek konieczności odparcia 
agresji, toczy się normalnie. 
Głównym zadaniem gospodar­
czym jest obecnie na Kubie 
zbiór kawy, która obrodziła — 
jak nigdy od lat. Do prowin- 
cn Oriente udało się wiele e- 
kip z miast, by pomóc w jak 
najszybszym zbiorze, gdyż na 
Kubie rozpoczyna się już pora 
deszczowa.

Radio i telewizja kubańska 
poświęcają wiele miejsca od­
powiedziom Chruszczowa na 
apele Russella i U Thanta. 
Dzienniki: „Revolucion” i 
„Mundo”. a także prasa pro­
wincjonalna podkreślają w ar 
tykułach wstępnych, że Zwią­
zek Radziecki był j pozostaje 
konsekwentnym bojownikiem 
o pokój.

Dalszy ciąg dyskusji
(Dokończenie ze str. 1)

Dlaczego nie chciał wyjaśnić 
z nim tej sprawy?

Widocznie dlatego, że nie 
ma żadnych „niezbitych do­
wodów” prócz dokumentów 
sfałszowanych przez CIA, tj. 
amerykańską służbę wywia­
dowczą. W dniu 22 paździer­
nika prezydent Kennedy 
oznajmił, że okręty amerykań­
skie będą zatrzymywać statki 
radzieckie. Czy jest to rzecz 
dopuszczalna w normalnych 
stosunkach między dwoma 
państwami? To przecież kor- 
sarstwo i w ten sposób polity­
ki prowadzić nie wolno.

Co więcej — oświadczył W. 
Zorin — w rozmowie z A. 
Gromyką prezydent Kennedy 
zapewnił, że nie zamierza po­
dejmować żadnych, wymie­
rzonych przeciwko Kubie 
kroków.

Oświadczył mu też, iż wierzy 
w to, że na Kubie nie ma 
żadnej „broni ofensywnej”. 
To już podwójna buchalteria 
— powiedział W. Zorin. Rząd 
amerykański oszukuje własny 
naród i cały świat.

Po przemówieniu W. Zori- 
na delegat USA A. Stevenson 
zmienił ton i zaproponował, 
by Rada Bezpieczeństwa przy 
staoiła do omówienia istoty 
zagadnienia. Musimy spróbo­
wać uratować pokój — po­
wiedział A. Stevenson — i 
jeśli chodzi o Stany Zjedno­
czone, są one gotowe to uczy­
nić.

Na wniosek delegatów 
/Jednoczonej Renubliki Arab­
skiej i Ghany, którzy powitali 
z uznaniem odoowiedzi pre­
miera N. S. Chruszczowa i 
prezydenta J. Kennedy’ego, 
U Thantowi — Rada Bezpie­
czeństwa odroczyła dalsze 
obrady. (PAP)

21. X. 1962

Po raz 15 przeciwko CSRS
Po 9 latach spotka się pierwsza reprezentacja piłkarska Polski 

z naszym południowym sąsiadem — Czechosłowacją. Będz.e 
to 15 mecz obu drużyn. Czechosłowacja, obecny wicemistrz świat., 
to nasz „deficytowy” .przeciwnik: tylko raz wyszliśmy zwycięsko, 
trzy mecze zakończyły się remisowo, a pozostałe 10 porażkami 
polskich piłkarzy. Stos, bramek 18:32.

Pierwszy mecz w 1925 r. odbył 
się w Pradze. Wygrali gospodarze 
2:1. Do 1939 r. odbyło się ogółem 
8 pojedynków. Po wojnie pierw­
sze spotkanie rozegrano w 1948 r. 
w Warszawie. Wygrała Polska 3:1. 
W naszej jedenastce znalazł się 
reprezentant Poznania. Był nim 
Edmund Białas, który zastąpił 
Babulę, i był współautorem trze 
ciej bramki. Ostatni mecz odbył 
się 1953 r. we Wrocławiu. Wynik 
1:1. I w tym meczu zagrał pozna­
niak Teodor Anioła, który zajął 
miejsce Krasówki.

Najbliższy mecz odbędzie się w 
niedzielę w Bratysławie. Nie ma­
my co do wyniku większych złu­
dzeń. Nasz przeciwnik jest w wiel 
kiej formie. Świadczą o tym zwy- 
cięstawa nad Hiszpanią i Węgra­
mi 1:0, Jugosławią 3:1 i Austrią 
6:0. Będziemy zadowoleni jeśli na 
sza jedenastka nie przegra wyso­
ko.

Polskie Radio w programie I 
transmitować będzie przebieg me

Wicemistrz świata
Woyda - pokonany

Pierwszy dzień drużynowych mi 
strzestw Polski we florecie kobiet 
i mężczyzn przyniósł kilka cieka­
wych pojedynków. Na 8 plan­
szach Ośrodka Sportowego stanę­
ło do trzydniowych zawodów 21 
zespołów męskich i 17 kobiecych. 
Wystąpiło również wiele młodych, 
na ogół dobrze przygotowanych za 
wodników z całego kraju. Do mi­
strzostw przystąpiła cała nasza 
czołówka. Trzydniowy turniej sta 
nowi bowiem jedno z przygoto­
wań do szermierczych mistrzostw 
świata, które w przyszłym roku 
odbędą się w Gdańsku.

Jakkolwiek trudno się bawić w 
przepowiednie, już pierwsze wal­
ki wykazały, że o tytuł mistrza 
Polski największy bój winien ro­
zegrać się między obrońcą tytu­
łu Marymontem, wicemistrzem sto 
łeczną Legią i silnym zespołem 
Gliwickiego KS.

Niespodzianką pierwszego dnia 
turnieju jest porażka wicemistrza 
świata Woydy z Ceturą 1:5 w me 
czu, który wygrała drużyna Woydy 
— Marymont z KKS Kraków 11:5. 
Drugą niespodziankę zgotowali re 
prezentanci wrocławskiego AZS 
zwyciężając AZS AWF 9:7. Do­
brze wypadli zawodnicy poznań­
skiego AZS i Warty, kwalifikując 
się do walk półfinałowych.

Do półfinałów mężczyzn obok 
dwóch poznańskich drużyn, co na 
leży uważać za sukces, zakwali­
fikowały się drużyny: Marymon- 
tu i Legii. Cztery pozostałe zespo 
ły wyłonione zostaną w sobotę 
przed południem.

Wyniki pierwszego dnia: Craco- 
via — Kclejarz Wrocław 10:6, AZS 
Poznań — Związkowiec Bydgoszcz 
11:5, AZS AWF — Włókniarz II 
Szczecin 14:2, Warta •— Kolejarz 
II Wrocław 11:5, GKS Gliwice — 
Włókniarz II Szczecin 16:0. War 
szawianka — Włókniarz Szczecin 
11:5, Legia — Piast Gliwice 11:5, 
GKS Gliwice — AZS Wr. 10:6, Le 
gia — Kolejarz II Wr. 14:2, AZS 
Poznań — KKS Kraków 10:6, Ma­
rymont — Związkowiec Bydgoszcz 
11:5, Warszawianka — Cracovia 
8:8 (Cracovia miała lepszy stosu­
nek trafień).

Konkurencje ćwierćfinałowe ko 
biet ukończono późnym wieczo­
rem. Dalsze walki odbędą się dzi 
slaj. Warta uległa trzeciej najlep 
szej drużynie w kraju AZS Łódź 
7:9. (p)

14 kolejka spękań 
III - ligowców

W przedostatniej kolejce roz­
grywek piłki nożnej o mistrzo­
stwo ligi wojewódzkiej okręgu po 
znańskiego odbędą się w niedzielę 
następujące spotkania: Warta — 
Polonia Leszno, Górnik — Calisia, 
Polonia Nowy Tomyśl — Kolejo­
wy .KS Kępno, Promień — Zjed­
noczeni, Sparta — Olimpia. Włók 
niarz — Dyskobolia, Polonia Cho 
dzież r— Lech II. (x) 

czu od godz. 14.55, a Telewizja od 
godz. 14.20.

Z większym optymizem patrzy­
my na dwa pozostałe międzypań­
stwowe spotkania. Reprezentacje 
juniorów zmierzą się w miejsco­
wości Nove Zamki. Również z na­
dzieją patrzymy na mecz zespo­
łów młodzieżowych, który odbę­
dzie się w Karkowie. Nasze „olim 
pijskie nadzieje”, jeśli zagrają na 
swoim normalnym poziomie, mo­
gą pokusić się o zwycięstwo, (tp)

W niedzielę I 
XII Memoriał

Najbliższa niedziela będzie dla 
Leszna wielkim świętem. Po raz 
XII odbędzie się bowiem trady­
cyjna impreza żużlowa o Memo­
riał im. Alfreda Smoczyka orga­
nizowana przez leszczyńską Unię 
i redakcję „Expressu Poznańskie­
go”. Jak nas poinformowali orga­
nizatorzy, na liście startowej zna­
lazły się nazwiska czołowych na­
szych żużlowców. Jest wśród nich 
para leszczyńska Henryk Zyto i 
Zdzisław Waliński, Poionię bydgo 
ską reprezentować będą Mieczy­
sław Połukard i Norbert Świtała, 
Wybrzeże — Marian Kajzer, Gór­
nika Rybnik — Joachim Maj i 
Antoni Moryna, Tramwajarza 
Łódź — Włodzimierz Szwendrow- 
ski, Stal Rzeszów — Stefan Kempa 
i Marian Spychała, Stal Święto­
chłowice — Paweł Waloszek i 
inni.

Początek imprezy w niedzielę 
o godz. 14.30 na Stadionie im. 
Alfreda Smoczyka# (d)

Ostatni występ 
w tym sezsnie

W dniu dzisiejszym mamy w 
programie wiele imprez. Niewąt­
pliwie jedną z najciekawszych, 
która ściągnie na boisko Budo­
wlanych (na Sródce) pokaźną licz 
bę kibiców — będzie mecz piłkar 
ski pomiędzy zespołem Artystów 
i Old Boy‘ów Warty.

„Zieloni” wystąpią w swym 
wypróbowanym kskładzie z Fonto- 
wiczem i Krystkowiakiem w bram 
ce. Kaczmarkiem, Dusikiem, To­
rzem, Nowickim i in. na czele.

Artyści pod kierownictwem ka­
pitana swojej jedenastki — We­
sołowskiego trenowali bardzo pil 
nie i liczą na pewne punkty.

Ten atrakcyjny i ciekawy poje­
dynek odbędzie się o godz. 15.

Sobota, 27 października
Godz. 9.00 — Drużynowe mistrzo­

stwa Polski we florecie męż­
czyzn i kobiet. Sala Ośrodka 
Sportowego przy ul. Chwiał- 
kowskiego. Dalszy ciąg o godz. 
16.

Godz. 15.00 — Grunwald — Polo­
nia Poznań. Mecz piłkarski o 
mistrz. III ligi. Stadion przy 
Al. Reymonta.

— Warti — Siemianowiczanka. 
Mecz o mistrzostwo I ligi ho­
keja na trawie. Boisko przy 
ul. Maratońskiej.

— Artyści — Old Boy’e KS War­
ta. Mecz piłkarski. Boisko Bu 
dowlanych na Sródce.

Gcdz. 16.00 — Mistrzostwa studen 
tów — koszykarzy wyższych u 
czelni m. Poznania. Sala przy 
ul. Młyńskiej. O godz. 18 za­
wody kobiece w sali WSWF 
przy ul. A. Bema.

Godz. 17.00 — Warta II — AZS II. 
Mecz koszykarzy. Sala przy 
ul. Wspólnej, róg Saperskiej.

— Grunwald — Lech III. Mecz 
koszykarzy. Sala przy ul. Ma­
tejki.

Godz. 17.30 — Mistrzostwa w siat 
kówce studentów szkół wyż­
szych m. Poznania. Sala przy 
ul. Długiej. Mecz kobiet o go 
dżinie 16 w sali przy ul. Prze­
mysłowej.

Godz. 19.00 — Lech — Ostrovia. 
Mecz koszykarzy o mistrz, ligi 
ośrodkowej w sali przy ul. 
Wspólnej narożnik Saperskiej.

Godz. 20.00 — Warta — AZS Wroc 
ław. Mecz koszykarzy o mistrz, 
ligi ośrodkowej przy ul. Współ 
nej.
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OJ kółka
Jo traktora

1 Wiele usprawiedliwień
mało czynów POUFNE

W życiu często bywa, że ludzie przyjmują wobec 
pewnych problemów postawę bierną zamiast czyn­
nej, bierną czasem tak dalece, iż dokładają starań, 
by ową postawę uzasadnić.

statnio interesowałem 
się nieco kwestią po­
stępów w mechaniza­
cji wielkopolskiej wsi. 

Miałem możność przyjrzeć się 
liczbom, obrazującym stosu­
nek liczbowy traktorów, zade­
klarowanych przez kółka rol­
nicze do kupna — do rzeczy­
wiście nabytych. Wiele z tych 
deklaracji pozostaje do dziś 
świstkami papieru bez pokry­
cia*). Powiat Krotoszyn dzier­
ży tu bezsporny prymat.

Byłem w Krotoszynie i na 
wsi krotoszyńskiej. Słyszałem 
mnóstwo tłumaczeń, uza­
sadniających taką a nie 
inną sytuację. Bardzo mało 
natomiast umiano mi powie­
dzieć, co się zamierza, by 
— nim czwarty kwartał mi­
nie — owych 69 szeleszczących 
deklaracji przemienić w war­
koczące maszyny. Trzeba przy 
znać, że informatorzy wyka­
zywali w rozmowach z dzien­
nikarzami sporo inwencji. Po­
dawano ni mniej ni więcej 
tylko trzynaście (jeśli 
której nie opuściłem) przy­
czyn. Przyczyny te skrupulat 
nie przytaczam, opatrzone od­
ręcznym komentarzem...

A Członkowie kółek rolniczych 
pochopnie podejmowali uchwały 
w sprawie zakupu traktorów’.

Dziwne. Przecież m. in. od 
tego jest Powiatowy Związek 
Kółek Rolniczych, by pilno­
wał realności kółkowych po­
czynań. Instruktorzy PZKR 
powinni zadbać o to, by w kół 
kach podejmowano deklarację 
realne. W Krotoszynie zrobio­
no bardzo niewiele, aby wy­
konać przynajmniej ostrożnie

przez Wojewódzki Związek 
KR ustalony plan zakupu cią­
gników w liczbie 30 maszyn; 
zakupiono zaledwie 17 — na 
69 „uchwalonych”.

A. Praca polityczna pośród rol­
ników’ ustała latem, co spowodo­
wało pewien zastój w zakupach 
sprzętu mechanicznego.

Tłumaczenie byłoby nawet 
trafne, gdyby... dotyczyło w y- 
łącznie powiatu kroto 
szyńskiego. A przecież w 
innych rejonach wojewódz­
twa, gdzie w okresie urlopów 
i żniw praca polityczna na.wsi 
także zamierała — plany za­
kupu traktorów przekraczano 
(Ostrów, Słupca. Środa), bądź 
niezgorzej realizowano.

Są wsie, gdzie rolnicy nie 
mają pieniędzy.

Oczywiście, są takie wsie. 
Ale gdzie jak gdzie — właśnie 
w Krotoszyńskiem jest ich sto 
sunkowo bardzo mało, chyba 
trudno byłoby tam w ogóle 
mówić o biednych wsiach, a 
jedynie o noszczególnych go­
spodarzach. Toć przecież w 
jednej jedynej gromadzie Po­
gorzela w tym roku rolnicy 
zgarnęli setki tysięcy złotych 
za samą kapustę abisyńską.

A Niektórzy rolnicy mają pie­
niądze, ale nie chcą ich przezna­
czać na „kółkowe” wkłady.

Zdarzają się takie opory po-
śród chłopów oczywiście
(znowu!), nie tylko w Kroto-
szyńskiem. Na
PŻKR, Wydział

to istnieje 
Rolnictwa

i) Por. art. z 3. X. pt. „Uchwały 
w szufladzie”.

Prezydium PRN... itd.
A Ubiegły rok nie był dla rol­

ników zbyt łaskawy. Dlatego nie 
mieli oni wiosną bieżącego roku 
zbyt wiele gotówki.

Po raz pierwszy zetknąłem 
się z opinia, jakoby w roku 
1961 zdarzył* się nieurodzaj; 
przeciwnie, rok ten powszech-

nie uznano pod względem plo­
nów za rekordowy.

A. Tej wiosny niesprzyj. 'e wa­
runki atmosferyczne wpłynęły nie 
korzystnie na wegetację zbóż. Rol_ 
nicy, obserwując słabe początkowo 
zboża, powiadali: — Temu to da­
dzą radę konie, bez traktora się 
obędzie.

Może być, że niektórzy chło­
pi tak się wyrażali. Nikt roz­
sądny jednakże nie podejmie 
się chyba obrony twierdzenia, 
że w podobny sposób wypo­
wiadali się tylko kroto­
szyńscy chłopi. A skoro nie 
tylko oni, to... itd.

A. Kółka rolnicze, jeśli chodzi 
o mechanizację — raczej egzami­
nu nie zdały.

No, na ten temat można by 
kropnąć cały referat, udowad­
niając, że właśnie w zakresie 
mechanizacji kółka zro­
biły bardzo wiele. Po_ 
służmy się statystyką: KP, w 
Wielkopolsce mają obecnie bli 
sko 2000 traktorów, 1720 agre­
gatów omłotowych, około 300 
kopaczek do ziemniaków i 
wiele innego sprzętu. W sa­
mym powiecie krotoszyńskim 
nie brak przykładów dobrze 
działających kółek rolniczych 
właśnie na polu mechanizacji, 
że wymienimy tylko Budy, 
Wyganów, czy Benice.

Usługi, wykonywane przez 
prywatnych posiadaczy traktorów, 
kalkulują się taniej.

One bywają tańsze trrm, 
gdzie rolnicy mają do wybo­
ru maszyny ..kółkowe” i pry­
watne. To właśnie kółka rol­
nicze ze swoim sprzętem zmu­
siły właścicieli ciągników do 
obniżki cen, do konkurowania. 
Gdyby w okolicy brakowało 
społecznego sprzętu mecha­
nicznego — właściciele trak­
torów natychmiast dyktowali­
by opłaty według widzimisię.

A, W Krotoszyńskiem jest wy­
jątkowo dużo prywatnych trak­
torów.

Rzeczywiście. Dodajmy — 
najwięcej: w żadnym innym 
powiecie nie ma, jak w kro­
toszyńskim, 116 prywatnych 
ciągników. Dobrze, że jest ich 
dużo. Źle, jeśli wykonywane 
są nimi tzw. lewe usługi nie- 
opodatkowane. W powiatach 
ostrowskim i poznańskim in­
struktorzy PZKR zorganizo­
wali akcję wyłapywania tego 
rodzaju usług. Ukrócono ma­
nipulacje właścicieli maszyn 
(władze finansowe mają obo­
wiązek stosowania podatku do 
30 proc.). Obecnie w Ostrow- 
skiem jest najwięcej w 
województwie kółko­
wych agregatów omletowych. 
We wsi Mrowino, pow. po­
znański, jest 19 (!) prywatnych 
traktorów, obok których miej­
scowe, dobrze pracujące KR, 
posiada dwa własne.

a Rolnicy woleliby kupować 
traktory na własność — każdy 
dla siebie.

Rozumując w ten sposób, 
można by dojść do wniosku, 
ze każdy mieszkaniec wsi za­
pragnie wejść w posiadanie 
„ińdywidualnej” elektrowni, 
zamiast korzystać z sieci, sta­
nowiącej własność społeczną. 
Od tego właśnie PZKR, Wy­
dział Rolnictwa itd., żeby... 
itp.

A Rolnicy nie chcą mieć nic 
wspólnego z amortyzacją, księgo­
wością, obliczeniami — wolą pła-
cić za używanie ciągnika 
dowi, czy POM-owi.

Rolnicy nie potrzebują 
do czynienia z liczbami

sąsia-

mieć 
i li­

czeniem. W dobrze zorganizo­
wanym kółku, sprzętem zaj­
muje się fachowiec, przez KR 
zaangażowany. Trzeba jednak 
o tym rolnikom powiedzieć...

A. Brak części zamiennych od-
strasza rolników od 
ciągników.

Po pierwsze — 
nie w części jest 
lepsze, niż kiedyś.

nabywania

zaopatrze- 
nierównie 
Po drugie

i «
Z pewnością poglądy P. BY 

STRZYCKIEGO wywołają dysku 
sję. OCZEKUJEMY w związku i 
tym listów czytelników. (Red.)

—- czyżby najmniej ich było 
w Krotoszyńskiem? Brakuje 
czasem zamiennych detali tak 
że w innych rejonach woje­
wództwa, co nie wstrzymuje

BEZPRAWIE
października minęła 

szósta rocznica obowią 
zywania w stosunkach 
„pracodawca — praco­

wnik” zarządzenia Premiera 
nr 284 w sprawie likwidacji 
praktyki poufnego opiniowa­
nia. Lat temu siedem Prezes 
Rady Ministrów stwierdził: 
„Poufne opinie, wydawane 
bez kontroli ze strony czynni­
ka społecznego i zainteresowa 
nego pracownika, dają pole do 
nadużyć i są przyczyną wielu 
uzasadnionych skarg obywa­
teli”.

Mądre słowo ciałem, co­
dzienną praktyką, obowiązu­
jącą normą się stało!

Ale nie wszędzie...
...Moje vis-a-vis opowiada.

Słucham. Notuję. Przekazu-

Paraiiź polskiego szlagieru
jednak ogólnego 
chanizowania się

A, W powiecie
gleba jest cięższa

procesu me- 
wsi.
krotoszyńskim 
i członkowie

KR poszukują traktorów o mocy

P
olską piosenkę popularną, taneczną, śpie­

waną przy okazji zabawy i dla odpo­
czynku — dotknął ciężki paraliż. Ten 
kryzys na szlagier trwa od wielu lat. Z 

powojennych melodii zapamiętałem raptem kil­
ka. Muszę z tego rejestru wyłączyć okres 1945 
—1950. Wtedy urodzaj na sentymentalną mu­
zykę był poważniejszy. Wzorowana była na mo­
delu, że tak powiem, przedwojennym. Później 
przyszło, wśród niewielu wartościowszych, „Wio 
koniku” i „Siwy włos". Ten nieszczęsny węgier­
ski Kalambosz doczekał się nawet krytyki wśród 
ludzi, o których wiem, że natura nie wyposażyła 
ich, ani w słuch, ani w głos. Narzekali: „Wio ko­
niku" i „Wio koniku"! Czy nie można wyprząc 
tego siwka względnie karego od wozu, by 
wreszcie przestał dreptać skrajem szosy. Psycho­
logicznie mieli trochę rację. Monotonia odstra­
sza. Ale co było śpiewać, jeśli natrętna moda na 
stylizowane kujawiaki, oberki, mazurki zbunto­
wała nas przeciw muzyce pseudoiudowej.

Co potem? Nie piszę tu historii polskiego szla­
gieru lał 1950—1962. Anim kompetentny, ani 
nie mam odpowiedniego materiału. Mówię jak 
laik lubiący czasem pośpiewać. Byle było co. Bo 
tak na siłę licząc jeszcze kilka tytulików można 
by znaleźć (na przykład częściowo repertuar 
Sławy Przybylskiej), ale w zasadzie pustka, obok 
oczywiście jakichś ryb — wielorybów, co lubią 
się plaskać w wodzie itd. Tymczasem kiedy me­
dytuję w spokoju, potrafię wymienić okoto czter­
dziestu, tak, szlagierów przedwojennych. W tym, 
przyznacie, coś jest. ,

Co jest mianowicie, że nie mamy dootej po­
pularnej piosenki, o atrakcyjnej melodii i sen­
sownych słowach? Są czasem nuty bez sfow, na 
przykład „O, my pap" Burkchardta, rzadziej sło­
wa bez melodii, sa nowe nagrania twórczości 
ludowej, czego tutaj nie wliczam. I oczywiście 
kilka miłych utworów muzyki lekkiej, adopto­
wanych. Osobiście bardzo lubię lekką piosenkę 
angielska. Bardzo również podoba mi się rosyj­
ska „Podmoskiewskie wieczory", zapamięła.em 
też urywki z radzieckiej operetki „Nad brzegami 
Amuru”. Kłoś powie: a Garshwin, a repertuar 
Edith Piaf, a to co podaje Lucjan Kydryński każ­
dej niedzieli o dwudziestej? Dobrze, oobrze. 
Mówię o oiczyźnianym repertuarze.

Nie wiem kto się bawi komponowaniem na 
estradę i dla saksofonu, nie wiem jacy poeci 
biora się za układanie słów. Paraliż polskiego 
szlagieru trwa od z góry dziesięciu a . ozna 
tu napisać traktat na temat potrzeby zabawy, re­
kreacji, odpoczynku. Lecz po co?

Co innego uderzyło mnie ostatnio. Księgarnie. 
Proszę się nie płoszyć — zaraz powrocę o e 
matu. W księgarniach więc, które rozumiem ja o

miejsca przeznaczone (z punkłu widzenia kupu­
jącego) na zebranie myśli przed trudną decy­
zją: co wybrać z masy tytułów — panuje zgiełk. 
W wielu (nie w wszystkich), sprzedaje się płyły. 
Niemieckie tango do dziś huczy mi w uszach. 
Import płyt z NRF jest spory. Zauważono lukę 
na naszym rynku i wchodzi się w nasze szeregi. 
Ludzie kupują. Może pokolenie moje i starsze

powyżej 25 KM.
Wreszcie — 

prawda na 69 
nych do kupna

argument. Co 
zadeklarowa- 

ciągników, na

— już nie. 
kiej sceny: 
zmiękczając 
czach ludzi 
siada urok)

Młodzież tak. Byłem świadkiem ta- 
młoda pani z córeczką, z lekka 

infantylnie polską mowę (co w o- 
o pewnej umysłowości podobno po­
kazała sobie przegrać od deski do

pewno nie potrzeba byłoby 
tyle samo ciężkich maszyn; 
niemniej Wojewódzki Związek 
Kółek powinien dołożyć mak­
simum starań, aby Krotoszy­
nowi (i innym powiatom o po­
dobnych ziemiach) dostawę

deski komplecik niemieckich płyt. Piętnaście 
„płycich" sztuk leżało na ladzie, miły księgarz, 
spocony patrzył na mnie błagalnym okiem. Ro­
zumiałem go. Nie dla takich celów stanął za ladą 
z książkami.

Handel ma swoje prawa — doskonale. W pust­
kę podaży wchodzi z towarem. Jak więc samemu 
tę pustkę wypełnić. Cóż mam proponować? Jesz­
cze jeden nienajlepszy konkurs na piosenkę? 
Jeszcze jedno nagradzanie utworów, łagodnie 
rzecz nazywając — nieudanych? Wydaje mi się, że 
od produkcji na tym polu trzeba odsunąć cwa­
niaków i hochsztaplerów. Taka piosenka, powta­
rzam, ma tysięczne wykonania, drukowana, na­
grywana na płyty — daje duże pieniądze. Stąd 
— to, obok nazwisk szacownych, zagęszczenie 
ciem wokół płomyka mamony. One to rozple­
niają już nie zły, ale skandaliczny smak, krymi­
nalne wierszydła dopasowują do normalnych 
melodii, albo na odwrót. Rezultat — nikt tego 
nie śpiewa. Przestało istnieć przez ostatnie lata 
takie zjawisko jak „szlagier sezonu". Przed woj­
ną, każdy film, albo prawie każdy, dawał no­
wy „kawałek". Śpiewane słowa dla „Oui pro 
quo” układał Tuwim. Rozentuzjazmowana ulica 
podawała sobie „gwóźdź” repertuaru z ust do 
ust jak wieść gminną. Dzisiejsza ulica podaje z 
ust do ust przekleństwa...

Wyrastają takie alłernafywy. albo zalew ob­
cego szlagieru, albo poprawa rynku własnymi 
siłami. Oczywiście, ani talentów, ani zdolności 
nie brak w tym kraju. Należy od całego kramu 
odsunąć spryciarzy węszących grosz. W tym wi­
dzę jedno z najradykalniejszych posunięć w celu 
uzdrowienia problemu.

Tymczasem, póki co, musimy coś robić ze so­
bą. W oczekiwaniu, aby się nie zanudzić, pro­
ponuję rzecz dojrzewającą we mnie od dawna. 
Prośba pod adresem Polskiego Radia w Pozna­
niu: aby choć jedną stałą godzinę w tygodniu 
poświęciło na dawny walc, foxfroł, tango. Kreśli 
się z poważaniem miłośnik muzyki lekkiej.

PRZEMYSŁAW BYSTRZYCKI

mocniejszych 
pewnie.

A teraz — co 
szyn uczyniono, 
kup ciągników 
nicze.

traktorów za-

w powiecie Kroto 
by zwiększyć za_ 
przez kółka rol-

Zarząd PZKR odbył naradę 
z przedstawicielami Wydziału 
Rolnictwa Prezydium PRN. 
Przeprowadzono rozmowy z 
zarządami kółek. Mówiono o 
potrzebie mechanizacji na se­
sjach GRN. Apelowano do 
chłopów — członków PZPR i 
ZSL.

Wynik? Ponoć dwa do czte­
rech kółek decyduje się na 
kupno. I na tym się, prawdo­
podobnie, (w tym roku) skoń­
czy.

...Jeśli nadal w Krotoszynie 
będzie się szukać uzasadnień 
dotychczasowej bierności, je­
śli tej bierności nie zastąpicie 
działaniem, jeśli na kontach 
bankowych nadal będą leżały 
nienaruszone miliony z Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa.

PIOTR ŹYCKI

ję. Gwoli nauki i gwoli prze­
strogi.

Mądra zasada - i ...

Jest nauczycielką, młodą na 
uczycielką. Posiada zaled 

wie średnie ogólnokształcące 
wykształcenie. W dobrze poję 

tym własnym i społecznym in 
teresie postanowiła — po ro­
ku pracy zawodowej — pod­
jąć studia zaoczne na Stu­
dium Nauczycielskim. Złoży­
ła papiery. W krótkim czasie 
została powiadomiona, że nie 
stety, na Studium nie może 
być przyjęta. Dlaczego? W za­
wiadomieniu nie było nawet 
słowa odpowiedzi na to waż­
kie przecież pytanie. Po pro­
stu: nie jesteś przyjęta. Ale 
moja interlokutorka, to u- 
parta kobieta. W rok późnlei 
znów podejmuje starania o 
przyjęcie na Studium. I znów 
otrzymuje odpowiedź odmow 
ną. Młoda kobieta puka po 
raz trzeci do Sezamu pod na­
zwą Studium Nauczycielskie. 
I tym razem zostaje odpra- 
wuona z kwitkiem. Domyśla 
się już, że działa jakaś tajem 
na siła, która uniemożliwia 
jej podjęcie studiów. Przypa­
dek zdarzył, że udało jej się 
zerknąć do pękatej teczki 
swoich przegranych wielolet­
nich starań. Kartka papieru, 
zatytułowana: „Opinia”. Prze­
czytała. Omal nie zemdlała. 
Czego tam nie było! I bicie 
dzieci, i podrywanie autoryte 
tu kierownika szkoły, i jątrze­
nie, i niezdyscyplinowanie, i 
pedagogiczna indolencja!

Po pierwsze: młoda nauczy 
cielka miała prawo być zdzi­
wiona, zaskoczona i oburzo­
na. Nikt jej nigdy w czasie 
czteroletniej oracy w szkol­
nictwie nie postawił chociaż­
by jednego z cytowanych w 
poufnej opinii zarzutów. Mia 
ła więc prawo uważać, że do­
brze postępuje i dobrze wy­
wiązuje sie ze swoich naucz/

Nie wypełnia podstawowych obo­
wiązków służbowych i poleceń 
kierownictwa. W pracy społecz­
nej nie udziela się”.

Jedna opinia kłamie! Któ­
ra? To nawet nie jest najwa­
żniejsze. Ważniejsza jest ta 
która się liczyła. A liczyła się 
ta negatywna. Szła wszędzie 
za moim rozmówcą, „utrąca­
ła” etaty, które były do „wzię 
cia” w czasie pierwszej rozmo 
wy, a które ulatniały się w 
czasie drugiej rozmowy.

Bo to jest tak, albo bywa 
tak: pozbywa się jakiś zakład 
pracownika. Powiedzmy — 
nie najlepszego pracownika. 
Radość z tego powodu jest z 
reguły tak wielka, że w wy­
dawanej mu oficjalnej opinii 
nie skąpi się superlatywów i 
pochwał. Wszak nic to nie ko­
sztuje, a człowiek się cieszy. 
Co innego, gdy „nowy” ka­
drowiec pyta o zdanie o pra­
cowniku „starego” kadrowca. 
Teraz dopiero do głosu docho 
dzi sumienie, wychodzi na 
jaw awersja do kłamstwa. 
Stary kadrowiec „rypie” więc 
poufną prawdę. I ta i tylko 
ta się liczy, chociaż właśnie 
ta i tylko ta narusza w spo-
sób 
nie 
lat!

niedopuszczalny zarządze- 
Premiera sprzed sześciu

ciolskich obowiązków. 
Po drugie, a raczej

pierwsze. po 
po dziesiąte 
spektoratowi 
wystawiać

PO
drugie, po piąta, 
i po -naste: In­
nie wolno było 

poufnej opinii.
Zgodnie z kategoryczną i pra 
worzadną literą zarządzenia 
Premiera z dnia 13 paździer­
nika 1956 roku.

Kio kłamie?
T eżą oto przede mną dwie 

opinie wystawione przez 
jedną i tę samą osobę. Dużo 
wody upłynęło w Wiśle za­
nim doszło „do spotkania” 
tych oninii. Pierwsza opinia 
wystawiona na żądanie pra­
cownika głosi:

„Z pracy zawodowej wywiązu­
je się bardzo dobrze. W czasie 
pracy w naszym zakładzie ukoń-
czyi

ski. 
się’

średnią szkołę. Jest sumien- 
zdyscyplinowany i koleżeń- 
W pracy społecznej udziela

Druga, poufna opinia głosi:
„Należy do pracowników nie­

zdyscyplinowanych i kłótliwych.

Politechnika - racjonalizatorom
Politechnika Poznańska zorga­

nizowała ostatnio (w gmachu przy 
ul. Strzeleckiej) poradnię technicz 
ną dla racjonalizatorów z Wiel­
kopolski. Udzielaniem informacji 
i skierowywaniem racjonalizato­
rów do poszczególnych pracowni 
naukowych Politechniki zajmuje 
się sekretariat poradni, codzien­
nie w godzinach od 17—19, a w so 
boty od 14—16. Porady dotyczyć

będą szczególnie tych dziedzin, 
w których Politechnika się spe­
cjalizuje, a więc budownictwa, 
budowy maszyn, odlewnictwa, pro 
blemów elektryczno - mechanicz­
nych i mechanizacji rolnictwa. 
Nieco później uczelnia rozszerzy 
zasięg swego działania oraz włą­
czy do współpracy z racjonaliza­
torami instytuty naukowe. W 

przypadkach, kiedy opracowywa-

Brsk odwagi
T~Yochodzę do wniosku, że nie 

którym kadrowcom i nie­
którym ludziom na kierowni­
czych stanowiskach brakuje 
zwykłej, ludzkiej odwagi. 
Tchórzą, gdy przychodzi po­
wiedzieć prawdę w oczy. Od­
zywa się w nich lew, gdy 
przychodzi powiedzieć praw­
dę poza oczy. Wyrządzają 
tym samym ogromną, nieraz 
nie do powetowania krzywdę 
i szkodę samym sobie, repre­
zentowanym przez siebie 
instytucjom i przede wszyst­
kim opiniowanym pracowni­
kom.

Wróćmy jeszcze do niedo­
szłej studentki Studium Nau­
czycielskiego:

Zgodnie z literą zarządzeni* 
Premiera — pokrzywdzony opinią 
pracownik może odwołać się w 
sprawie zmiany tej opinii do jed­
nostki nadrzędnej nad zakładem 
pracy. Młoda nauczycielka ni« 
mogła skorzystać z tego przywi­
leju. Bo po prostu nie znała opi­
nii o sobie. Poz.nała ją zupełnie 
przypadkowo. W międzyczasie na­
gromadziło się tyle zarzutów w 
stosunku do niej, że uznano za 
konieczne postawić ją przed ob­
liczem Komisji Dyscyplinarnej 
dla Nauczycieli.

Spiła piwo, które nawarzyli 
tchórzliwi kadrowcy i jej zwierzch 
nicy.

I to już wszystko, co mia­
łem na ten „rocznicowy” te­
mat do powiedzenia. Tuszę, 
że nie mówiłem — jak ów 
przysłowiowy proszalny dziad 
— do obrazu...
MIROSŁAW SANIGÓRSKI

Pomysł wartości 
2 m!n. zł rocznie
Niemałymi osiągnięciami po­

szczycić się może Klub Techniki 
i Racjonalizacji przy Zakładach 
Włókna Sztucznego w Gorzowie. 
Ostatnio dyrektor zakładów i je­
den z techników opracowali wnio 
sek polegający na zwiększonej 
szybkości maszyn rozciągających 
nić stilonową, stosując jednocześ­
nie odmienne od dotychczas uży-
wanych szpule perforowane.
Zastosowanie tego wniosku w pro 
dukcji przyniosło zakładowi 2 min 
złotych oszczędności rocznie.

ZAP

nie pomysłów nastręczy więcej 
trudności, fachowcy z poradni po- 
mogą racjonalizatorom w opraco­
wywaniu modelów, czy zajmą się
badaniem poszczególnych.
dzących

Cenną 
cjaty wę

wcho­
w jego skład elementów.

dla racjonalizatorów ini- 
Poktechniki powitała z

uznaniem Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych, która za­
mierza współpracować z poradnią 
i udzieli jej część potrzebnych do 
dalszego rozwoju środków. (1)
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Wielki konkurs wartości 8 500 zł

Na zamieszczonym rysun­
ku widnieje 17 obrazków 
(oznaczonych literami od 
A do R), z których każ­

dy przedstawia jakieś uchy­
bienie w7 dziedzinie bhp. Roz­
wiązanie konkursu polega na 
wskazaniu, jakie to są uchy­
bienia. W tym celu należy wy 
pełnić kupon, dołączyć do nie 
go kartkę papieru i opisać do­
strzeżone we wszystkich 17 
przypadkach błędy i uchybie­
nie niezgodne z przepisami bez 
pieczeństwa i higieny pracy. 
Termin nadsyłania rozwiązań 
(pod adresem: Redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego”, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, II ptr. z 
dopiskiem na kopercie: „Kon­
kurs bhp” upływa w ponie­
działek, 5 listopada 19S2 r. (de 
cyduje data stempla pocztowe 
go).

Wśród uczestników konkur­
su, którzy nadeślą prawidło­
we rozwiązania, rozlosowane 
zostaną komisyjnie nagrody w 
postaci bonów towarowych 
nast. wartości:
I nagroda — 3 090 zł 
II nagroda — 1 500 zł 
III nagroda — 800 zł
IV nagroda — 500 zł

V nagroda — 300 zł
VI—XI nagroda — po 150 zł 
oraz 15 dalszych nagród po 
100 złotych.

*
Dla ułatwienia rozwiązania 

konkursu podajemy kilka przy 
kładów. ★

Jeden z obrazków przedstawia 
przenośną lampę oświetlenia elek

Konkurs organizujemy wspól­
nie ze Starszym Inspektorem 
Ochrony Pracy Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych z 
siedzibą w Poznaniu.

trycznego z prowizorycznie zain­
stalowanymi przewodami do gnia­
zdka wtykowego o napięciu 220 
volt. Mamy tn dwa uchybienia: 
brak wtyczki i za duże napięcie, 
które przy lampach przenośnych 
nie może być większe niż 24 volt. 
Poza tym oprawi lampy musi być 
szczelnie izolowana oraz Kiopatrzo 
na W’ szklany klosz osłonięty siat 
ką drucianą. Jeżeli gniazdko wty­
kowe ma napięcie 220 volt, powi­
nien tyć^transfermato- m 24 volt, 
do którego dopiero podłącza się 
lampę. *

Częstym uchybieniem jest ko­
rzystanie z pralki bez właściwego

uziemienia. Stąd częste poraże­
nia prądem. Jedynym właściwym 
uziemieniem w domu jest połą­
czenie pralki linką miedzianą (i 
nie przewodem aluminiowym!) o 
przekroju co najmniej 4 mm kwa 
dratowych. Podłączenie do prze­
wodów centralnego ogrzewania 
nie wystarcza. *

Bariery ochronne na rusztowa­
niach muszą być położone na wy­
sokości 1,10 m. Często też prace 
budowlane prowadzi się bez do­
statecznego zabezpieczenia prze­
chodniów przed wypadkiem. Nie 
wystarczy tu tablica ostrzegaw­
cza. Teren robót musi być oddzie 
lony ogrodzeniem od miejsc do­
stępnych dla przechodniów. Zalicz 
pieczenie powinno obejmować tak 
że wyeliminowanie groźby niesz­
częścia spowodowanego upadkiem 
jakichkolwiek przedmiotów.*

Nierzadkim uchybieniem wobec 
przepisów bhp jest używanie dra­
bin dwuramiennych nie zacpatrzo 
nych w łań cuchy lub klamry za­
bezpieczające przed rozsunięciem 
ramion, *
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STUDIUM
JĘŹYKÓW OBCYCH

J. E. Jarocin — Przy jakiej 
uczelni wyższej w Warszawie * 
i w którym roku otwarto za-
powiedziane jvż w 
przez Polskie Radio
dium Języków Obcych.

1959 r.
— Stu-

RED.: — Ministerstwo Szkol­
nictwa Wyższego poinformo­
wało nas, że w roku akade­
mickim 19G3 zamierza uru­
chomić Wyższe Studium Języ­
ków Obcych przy Uniwersyte­
cie Warszawskim. O przyjęcie 
na to Studium będą mogli u- 
Liegać się absolwenci szkół 
średnich po uprzednim złoże-

ciowe. Za naszym pośrednic­
twem dyrekcja PSS i Mleczar­
nia Kolejowa przepraszają 
klientów,

INFORMATOR O STUDIACH
Tamara. Proszę podać mi wy 

czerpujące informacje o stu-

niu egzaminu
datkowe zarządzenia

jpnego. Do-
tej

sprawie zostaną opublikowane 
w prasie i przez radio.

KWAŚNE MLEKO

Rjrszard S. ul. Mickiewicza. 
— Od kilku dni butelkowe jnle- 
ko, które kupuję w sklepie 
przy ul. Dąbrowskiego się wa 
rzy.

RED,: — Według oświadcze­
nia kierownika sklepu, Mle­
czarnia Kolejowa dostarczała 
2-krotnie mleko, które częścio­
wo kwaśniało. Zwarzone mle­
ko kierownik sklepu wymie­
niał klientom na pełnowartoś-

KUPON KONKURSOWY

Nazwisko

Imię

Adres

Zawód Wiek

Butle zawierające gazy sprężo­
ne, mogą być ustawione w pozy­
cji pionowej tylko z odpowiednim 
umocowaniem. Niedopu zczalne 
też jest zanieczyszczanie butli z 
tlenem smarem, tłuszczem lub in­
nymi substancjami, łatwo zapa­
lającymi się w zetknięciu z tle­
nem.

W rozwiązaniu należy wska 
zać — jak już wyżej powiedzia 
no — na uchybienie widoczne 
na poszczególnych obrazkach. 
Oczywiście, opisanie uchybień 
nie musi być szczegółowe. Cho 
dzi tylko o zasygnalizowanie 
ich. Do udziału w konkursie 
zapraszamy wszystkich Czytel 
ników „Głosu”, bez względu 
na wiek i zawód.

UWAGA: Odpowiedzi nade­
słane bez kuponu konkursowe 
go. nie będą brane pod uwa- 
8^ /

JAK ZOSTAĆ 
KONFERANSJEREM

Jarosław Posiadam

diach zaocznych 
miejscowione) na 
szego kraju.

RED. Kadzimy 
„Infórmator dla

(gdzie są u- 
terenie na-

Pani nabyć 
kandydatów

zdolności wymowy i szybką o-
rientację. Chciałbym
konferansjerem, 
w Warszawie

Czy
zostać 

istnieją
jakieś kursy,

ewentualnie gdzie można pod­
dać się badaniom komisji kwa 
lifkującej do tego zawodu?

RED. Specjalnych kursów
dla konferansjerów nie ma. 
Podstawą do uprawiania tego 
zawodu mogą być studia na 
wydziale estradowym Państwo 
wej Wyższej Szkoły Teatralnej.

STRÓŻ CZY DOZORCA?
*Palacz kotłowni. — Jak brzmi 
urzędowa nazwa stróża do­
mowego. Jedni mówią: stróż, 
inni znów gospodarz lub do­
zorca.

RED: 
sienie

Dozorca
funkcji

pilnuje domów 
Układ zbiorowy 
py zawodowej

stróża,
to okre_
i, który

czynszowych. 
pracy tej gru- 
stosuje taką

właśnie nomenklaturę. Gospo­
darzem natomiast jest właści­
ciel nieruchomości.

GARAŻ — OLBRZYM
Bernard St. Konin. — Sły­

szałem, że w ZSRR powstał 
olbrzymi garaż samce.iodowy
na 1030 
bliższe ।

gradzie 
projekt 
garażu.

i pojazdów. Proszę o 
dane o tym gigancie.
— W ZSRR w Lenin-

zestał zatwierdzony 
budowy największego
Pomieści on 1000 sa-

mochodów osobowych i będzie 
całkowicie zautomatyzowany 
Każdy samochód po powrocie 
z miasta zostanie wymyty 
przez automatyczne urządzenia, 
a następnie specjalną windą 
odstawiony na właściwe piętro: 
Wszystkie procesy technicznej 
obsługi w warsztatach garażu 
— giganta będą korygowane i 
kontrolowane przy pomocy te­
lewizji przemysłowej. Garaż 
zostanie przekazany miejskie­
mu przedsiębiorstwu taksów- 
kowemu. (ino)

do szkół wyższych”. W infor­
matorze uwzględnione są rów-
nież dane studiach zaocz-
nych. Gdyby Pani nie mogła 
książeczki tej nabyć, prosimy 
prz.yjść do naszej redakcji ul. 
Grunwaldzka 19 pok. 58. Także 
wszystkie szkoły średnie na te­
renie Polski jak i kuratoria 
informatory te posiadają.

OTO ADRES
M. G. Proszę o podanie mi 

dokładnego adresu naszej Am­
basady w Waszyngtonie.

RED. Adres Ambasady PRL 
w Waszyngtonie jest następu­
jący: Ambassy Polish People’s 
Republic 2£40 IGth Street N. 
W. Washington 9 D. C. USA.

TYLKO KOLEJOWA
M. Staniszewski. Czy darmcM 

we bilety powrotne (z urlopu) 
wydawane przez Rady Zakła­
dowe członkom Związków Za­
wodowych na PKP są ważne 
także na autobusy PKS? Do 
miejscowości nadmorskiej Sar­
binowo dojeżdża tylko auto­
bus. Chcąc wracać pociągiem, 
trzeba iść kilka kilometrów 
pieszo wziąwszy zaś pod uwa­
gę bagaże, powrót ten jest 
bardzo uciążliwy.

RED. Niestety. Powrotne bile­
ty związkowe obowiązują tyl­
ko na PKP.

PRZEDE WSZYSTKIM 
LEKARZ

Barbara Bart. Słyszałam, że 
na reumatyzm bardzo pomaga 
jad pszczeli. Czy to prawda?

RED. Ze schorzeniami reu­
matycznymi radzimy przede 
wszystkim zwrócić s.ę do reu­
matologa, gdyż jad pszczeli 
nie jest lekiem uniwersalnym. 
Reumatyzm posiada kilkadzie­
siąt różnych odmian i na przy 
kład wiadomo, że jad pszczeli 
nie pomaga w przypadkach 
gośćcowych.
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Pracownicy poszukiwani

poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych „Hydrobudowa 9”, Poznań, ul. Gnieź­
nieńska 63 zatrudni zaraz ślusarzy samochodo 
wych oraz ślusarzy naprawy sprzętu budowla 
nego. Płaca wg Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. K10460

WYDZIAŁ 
PREZYDIUM

ZDROWIA
RADY NARODOWEJ

OPIEKI SPOŁECZNEJ
M. POZNANIA

I DYREKCJA LICEUM MEDYCZNEGO 
komunikuje o otwarciu

W^dzSału Laborantów Medycznych

1 Miejski Handel Detaliczny Obuwiem i

przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu za­
trudni magazyniera opakowań zwrotnych uży 
wanych. Wynagrodzenie miesięczne powyżej 
1.500,— zł. Oferty prosimy składać w Biurze 
Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 pod nr K10462.

Rok szkolny rozpoczyna się w dniu 19 listopada 1962 r. Zapisy kandy­
datów trwają do dnia 5 listopada br. w 
nego -w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 99 
lefon 422-96.

sekretariacie Liceum Medycz-
w godzinach od 9 do 11. Te-

Kandydaci winni przedstawić:

w Poznaniu
ZAWIADAMIA MIESZKAŃCÓW NASZEGO MIASTA

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 4 

przyjmie zaraz

Nauka w 
zapewnione 
i otwartego

1)
2)
3)
4)
5)

Szkole

świadectwo dojrzałości 
podanie
życiorys
metrykę urodzenia
2 fotografie

(maturalne)

źe pad patronatem
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

HANDLU OBUWIEM W POZNANIU

trwa 2 lata. Absolwenci po ukończeniu
warunki pracy 

w Poznaniu.
placówkach lecznictwa

Szkoły mają 
zamkniętego

urządza

pewnq ilość robotników

Kandydaci 
tyczne na

DO PRZESZKOLENIA 
ZAWODZIE BETONIARZA 
przechodzić będą szkolenie prak- 
odrębnych budowach. Po ukończe-

niu szkolenia zapewniamy stałą pracę. 
Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płacy 

ul. Powstańców Wielkopolskich 2.
K10430

Inżyniera mechanika z odpowiednią praktyką 
na stanowisko kierownika warsztatów Bazy 
Sprzętu, oraz inżynierów budownictwa przyj- 
nlie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” — warunki 
do omówienia w Sekcji Kadr — Poznań, Śwlę-
tosławska 12. K10477
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr. 3 
przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­
scowych i zamiejscowych (woj. zielonogórskie) 
rnurarzy-tynkarzy, lastrikarzy, elektryków, 
blacharzy na wentylacje, instalatorów wod.- 
kan. i c. o., malarzy, 3 ślusarzy do Bazy Sprzę­
tu oraz robotników niewykwalifikowanych. 
Warunki płacy wg. Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie. Dla zamiejscowych gwaran­
tuje się zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
— stołówka pracownicza. Zgłoszenia przyjmu­
je — Dział Zatrudnienia i Płacy Poznań, ul.
Solna 12. K10488
Kierownika usługowego punktu instalacji 
elektrycznej z odpowiednimi kwalifikacjami 
zatrudni zaraz Gminna Spółdzlełn-a „Samopo­
moc Chłopska” w Nowym Tomyślu, ul. Woj-
ska Polskiego 11. K10500
Sp-nia Pracy Zegarmistrzowsko - Złotniczo - 
Optyczna w Poznaniu. Plac Wolności 5 przyj­
cie zegarmistrzów na kierowników Punktów 
Usługowych na terenie woj. poznańskiego. 
Zgłoszenia przyjmuje się w biurze Spółdzielni
Poznań, Plac Wolności 5 K10512
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Trzcielu, pow. Międzyrzecz Wlkp. 
zaangażuje zaraz jednego cukiernika i klerów 
n.ka piekarni. Wymagane kwalifikacje świa­
dectwa czeladnicze względnie mistrzowskie.
Warunki płacy do omówienia
Mieszkanie dla osób samotnych

na miejscu, 
zapewnione. 

K10514
Spółdzielnia Pracy Robót Elektrotechnicznych 
i Budowlanych „Stare Miasto” w Poznaniu, 
ulica Ratajczaka 20 zatrudni zaraz do pracy 
na terenie miasta

1 technika elektryka na wstępny staż pracy
1 technika budowlanego na wstępny staż 

pracy
2 murarzy przyuczonych
2 robotników niewykwalifikowanych

22203g

Fryzjer męski, dobra si­
ła potrzebny zaraz. Wa­
runki dobre. Pomogła, 
Czarnków. 22061 g
Pomoc dochodząca po­
trzebna. Poznań, Rutkow-

Pomoc domową, docho­
dzącą, sumienną i obo­
wiązkową, nie wyklucza 
się starszej, przyjmę na 
dobrych warunkach (8 
godzin dziennie, niedziele 
wolne). Poznań, Grottge-
ra 8a m. 5. 22162g

skiego 17 m. 5. 22447g

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa na stale. 
Poznań - Krzesinki, Sie­
wierska 19, dojazd auto­
busem z Rataj. 22192g

Potrzebny mężczyzna na 
gospodarstwo rolne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22186g
Dozorca domu potrzebny 
(emeryci mają pierwszeń 
stwo). Zgłoszenia: Dzier-
żyńskiego 3. 22190g

W dniu 25 października 1962 r. zmarł nama- 
szczony Olejami św., przeżywszy lat 77, mój 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

prof. Feliks Szczęsny Krzyżanowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

Poznań. Gołębia 2.

W smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ 

22496g

Pokroi

t

Szkoła nie prowadzi internatu. Uczniowie otrzymują stypendia. Po 
ukończeniu Szkoły absolwenci maja prawo wstępu na wyższe uczelnie 
w szczególności do Akademii Medycznej. " K10284 WIELKI KIERMASZ

FERMA LISÓW 
przy

Państw. Przedsięb.
Rolnym Pawłowice 
p-ta Kiekrz, powiat

Poznań 
sprzeda 

lisy hodowlane 
z licencją, odmiany: 
srebrzyste, platynowe 

i niebieskie.
Zgłoszenia przyjmuje­
my do dnia 10 XI br. 

21928g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela SzcŹurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 20881g

TORY PATEHTOWE
(prześwit toru 600 mm, wysokość 

szyn 70 mm)

WIBIIATaRT FOSRAZALHE
elektryczne z transformatorem

BETONIARKI WODOSPADOWE
59-150-250 i 400-litrowe

WYCIĄGI JEDNOMASZTOWE
500 i 750 kg

Centrala Techniczna

Łódź, Nowotki 217/249 — teł. 282-20Maszynę do szycia uży­
waną kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22171g.

Dywan perski tylko w 
dobrym stanie kupię. O- 
ferty pisemne: „R-3189”, 
PAR. Warszawa, Poznań­
ska 38. K10650

DOSTARCZA ODWROTNIE

ŁÓDZKIE BIUR9 SPRZEDAŻY
K10292

Ł OGŁOSZENIA DROBNE

<

•O

srmjoeiMjei'
OBUWIA SEZONOWEGO
iiimuimiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitmuiiiiiiiusiiiiiu

eta Rynku Jeiyckim
w niedzielę, dnia 28 października 1962 r w godz. od 9 do 14

Bogaty wybór zimowych botek oraz tatrzanek 
damskich, męskich i dziecięcych

Atrakcją kiermaszu będzie duży wybór obuwia przecenio­
nego, jak trzewiki i półbuty chłopięce wibramy od 70 zł 
wzwyż za parę oraz wiele różnego rodzaju obuwia męskiego, 

damskiego i dziecięcego

g9& zmlionych cenach
PRZYJDĘ, ZOBACZ BEZ OBOWIĄZKU KUPNA'

K10621

Kupię wyłączony pokój z
kuchnią lub
przy tramwraju.
Biuro Ogłoszeń,

mały dom

0^

113

Przetarci Komunikaty

Kupię dwie obrączki zło­
te 584 (szerokie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22267g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski. Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 19182g

Sprzedam samochód Sko­
da 1101, Tomiak, Winklera
36 po godz. 16. 22182g

Mieszkanie samodzielne 
3‘/s pokoju 7. przynależ­
nościami zamienię na 3'/t-

waldzka 19 dla 21792g.

Oferty 
Grun-

Siatki parkanowe,
piecowe, 
polecam.
266, sklep.

rynny,
rury 

beczki
Dzierżyńskiego

20505g
Magnetofon ,,Telefun-
ken” nowy, sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22253g
Krzewy porzeczki złotej 
(Ribes-aureum) na żywo­
płoty, maliny powtarza-
j<ce wielkoowocowe.
kłącza irysów konwalii ■ 
cebulki tulipanów sprze- ‘ 
dam. Inż. Czosnowski, I
Kruszwica. 22172g
Stół rozsuwany, 6 krze- I 
seł, toaletkę, szafę 3- 
drzwiową. tapczan, ku- I 
chnię, parawan, łóżko | 
metalowe, łóżeczko dzie­
cięce, wózek gięty. Sto­
dolna, Wrocławska 10.

____  22173g I 
Sprzedam na raty skuter ' 
„Wiatka”, ul. Zagrodni-
cza 16 godz. 16. 22179g
Prima cegłę rozbiórkową,
dźwigary, sieczkarnię,
magiel, sprzedam. Dzier­
żyńskiego 3. 22191g
Sprzedam samochód Wart 
burg de Lux (1961 rok) z 
małym przebiegiem. Po­
znań, Dąbrowskiego 197.

22183g
Wózek dziecięcy głęboki 
nowoczesny Okazyjnie
sprzedam. Dworkowa 14 
m. 1. 22185g

teł. 620-19.
Sprzedam 100 kurek pół­
rocznych rasy „leghorn”. 
Adres: Murowana Gośli­
na, ul. Spokojna 8 m. 1.

22238g

Dnia 26 października 1962 r. zakończył swój pracowity żywot po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój ukochany mąż, nasz 
troskliwy, nigdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek i pradziadek w 82 
roku życia, śp.

Sprzedam samochód Ifa 9 
stan bardzo dobry. Po­
znań — Zegrze, Dziado- 
szańska 17 . 22196g
Karakuły popielate nowe 
sprzedam. Wiadomość: 
Werner, Libelta 26 m. 4. 

222O8g
Motorower „Ryś” fabry­
cznie nowy, sprzedam. 
UJ. Łąkowa 7 m. 8. tel. 
26-13. 22215g

pokojowe, najchętniej
nowe budownictwo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22093g
Poszukuję pokoju (chęt­
nie z przynależnościami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22206g

Domki wolne, wille wol­
ne, gospodarstwa od 
60.000 złotych, parcele od 
12.000 złotych. Wielki wTy- 
bór nieruchomości poleca 
— poszukuje Krawiec. Po 
znań, Garbary 53. 220723

„Parceto-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po-
szukuje poleca wszei-

—------------------------------------- , 222188.Maszynę szewską łaciar- i___

Kupię pokój lub dwa z 
przynależnościami, wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

kie nieruchomości. 21819g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniarsko- 
Trzciniarskie Przemysłu Terenowego w Pozę: - 
niu, przy ul. Woźnej 12 ogłasza PRZETAK 
NIEOGRANICZONY na zakup sumatorów 
i maszyn elektrycznych do liczenia.
Oferty z podaniem typu maszyny oraz ceny 
należy składać do dnia 5 listopada 1962 r. w la 
kałach biura przy ul. Woźnej 12. Otwarcie
ofert nastąpi w dniu 6 XI 1962 r.

Spółdzielnia Pracy Branży
Wolsztynie, ul. Dr R. Kocha 7 
TARG na

wykonanie sukcesywnie

KI 0617

Skórzanej w 
ogłasza PRZL-

miesięcznie <0

kę „Singer” sprzedam. 
Poznań, ul. Słoneczna 43. 
__ __________________ 22216g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Poznań-La- 
zarz, Biedrzyckiego 18 m.
1.  22226g
Bagażówkę dużą „Che- 
vrolet” l'/i tony, dobrym 
stanie, sprzedam. tel. 
643-72. 22227g

Zamienię cztery pokoje z
przynależnościami na 2

Sprzedam dom z ogrodem 
w Poznaniu przy ul. Gło­
gowskiej. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21892g.

pokoje przynależno-
ściami i pokój z przyna­
leżnościami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 22219g.

10 ha ziemi ornej spie­
sznie sprzedam. Cecylia 
Handschke, Rogoźno, Ja­
na Konieczyńskiego 18.

22009g

sztuk szkieletów drewnianych na wyso­
ki połysk do wyrobu tapczanów profilo­
wych.

Bliższych informacji udzieli Spółdzielnia. 
Oferty z podaniem ceny należy złożyć w biu­
rze Spółdzielni do dnia 15 listopada 1962 r. 
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Spółdzielnia 
zastrzega sobie dowolny wybór oferenta bet
podania powodu. KI 0345

Wózek spacerówkę giętą, 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Za Bramką

m. 8. 22244g
Sprzedam kamienie pol­
ne na fundamenty. Po­
znań, ul. Dolina 9. 22247g
Obrączki złote, nowe, 
próby 585 tanio sprzedam. 
Małeckiego 13 m. 2 od 
godz. 17. 22262g
Pieski boksery 5-miesięcz 
ne z rodowodem sprzęg 
dam. Racławicka 75A 
(Grunwald). 22260g
Samochód „Wartburg" 
model 1962, stan idealny, 
przejechane 3000 km, 
sprzedam. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22256g.

Sprzedam samochód Sko- 
da-Spartak, bardzo do­
brym stanie. Wiadomość

22189g

Młode małżeństwo wynaj 
mie pokój względnie kupi 
wyłączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 22146g.
Pokoje sublokatorskie
(małżeńskie) — wyłączone 
— zamiany poleca „Par-
celo-Willa”, 
Armii 29.

Czerwonej
21818g

Zamienię 2 pokoje i 
chnię, samodzielne, I 
centrum, na pokój z 
chnią. Zgłoszenia: 23

ku- 
ptr.

Sprzedam parcelę w Po­
znaniu 1310 m! z planem 
zabudowy. Informacje: 
Foznań, Czekalska 11, tel.

tego 10 m. 11 od godz.
17—19. 22222g
Pomieszczenia na pracow 
nię krawiecką poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22225g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką i dużym 
korytarzem, samodzielne 
na 1 pokój z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne. Pe­
ryferia wykluczone. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22231g.

Spokojna studentka pilnie 
poszukuje pokoju. Może 
zapłacić za rok z góry. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
22243g.

Ogłoszeń,
19 dla

Kawaler pracujący po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22242g.

Pracujący student szuka 
pokoju na 4 miesiące. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22254g

Wyłączone 3‘/j pokoju, 
c. o., ąroda, gaz, ’/s ha 
ogrodu, teren hodowla-
ny Puszczykowie za-
mienię na 21 s pokoju w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22237g.

830-76. 22135g
Willę jednorodzinną no­
wą, wolną sprzedam. 
Krajczek, Ostrów Wlkp.,
Kordeckiego 4. 20170g

Działkę budowlaną w Kro 
toszynie 3.450 mł sprze­
dam. Ceplńska, Ostrów 
Wlkp., ul. Wigury 4.

22251g
Gospodarstwo 8 ha Czar- 
nawie? powiat Nowy To-
myśl 
dam. 
10.000

(Poznańskie), od-
Zwrot kosztów 

tł. Jan Napierała,
Chrustowo, poczta Gro­
dzisk Wlkp. 22232g
Sprzedam 
twierdzona 
Swarzędzu.

działkę, za­
budowa w 
Informacje:

Swarzędz, Warszawska 13. 
22277g

Dom nowy, cały wolny 3 
pokoje, 2 do wykończe­
nia, 2 morgi sadu, ziemia 
ogrodowa, przy komuni­
kacji miejskiej 270.000 zł. 
Dom nowy 3 pokoje, kur-
nik. morga ogrodu
165.000 zł. Parcele w Cho­
dzieży, mieście fabrycz­
nym, 1200-metrowe za­
drzewione z dokumenta­
cją zabudowy domków je 
dnorodzinnych sprzeda
okazyjnie Adamski,
znań, 
m. 9.

Po-
ul. Małeckiego 21 

22269g

Dnia 25 października 1962 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, namaszczo-
na Olejami św., moja najdroższa żona, najlepszy przyjaciel, ukochana 

’ ' ' ’ • • córka, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia,matula, teściowa, babcia,

Feliks LeSldSkl Zofia Gołąbniak
prowadzenie drogich ham zwłok z domu żałoby do Kolegiaty Sredz- H z domu Skrzypczak
npcloni OCi *7 AC ATc-rn ćtir O i £

” V W dU/.UUlC ULICKI Ilćtlll 4,VV-’ViX z. UUiHU órUUUj etc/ lYUlcgia
hiej nastąpi dnia 29 bm. o godz. 7.45. Msza św. o godz. 9. po czym złożenie 
zwłok do grobowca rodzinnego na cmentarzu parafialnym.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ 

Pętkowo pow. Środa, Poznań. Krerowo.

. ____ ___, , poniedziałek, dnia 29 października 1962 r. o godz.
15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrzeb odbędzie się w

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań, ul. Kącik 1/7.
MĄZ, SYN, SYNOWA I RODZINA

22520g

KOMUNIKAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowo 
Kanalizacyjnych i Instalacyjnych w Poznani u 
przy ul. Alfreda Bema 10 wzywa zleceniodaw­
ców prywatnych do zgłoszenia przyłączy wo­
dociągowo-kanalizacyjnych na rok 1963 do 
dnia 15 listopada 1962 r.
Dane powyższe potrzebne są do opracowania 
harmonogramu robót w terenie ulicznym na 
rok 1963 dla Miejskiej Służby Drogowej.

K10610

25 bm. w okolicy parku 
przy Topolowej zgubiono 
pamiątkowy złoty pier-

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, P;- 
znań, Dworkowska 14 do 
jazd 9, 11, 15, 16 kierunek
Sołacz. 20429

ścionek czworokątny
szafir okolony brylanci­
kami. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Irena Weso­
łowska, Poznań, Gwardii 
Ludowej 2 m. 4. 22460g

Parowe czyszczenie pie­
rza, dezynfekcja, pliso­
wanie spódnic — poleca­
my. Kraszewskiego 28 (Je
życe). 2234Cg

Drzewka owocowe poleca I 
Jan Woźny, Piątkowo po­
wiat Poznań 13. Sprze- । 
daż: dawniej Poznań, ul. j 
Zwierzyniecka 11 — obec- i 
nie tylko w Piątkowie, | 
ul. Szkolna 4. Dojazd au- . 
tobusem z Dworca Auto-
busowego i z ul. 
skiego.

Puła-
22286g ) 22233g.

Dwie panny blondynka i 
brunetka, lat 37, wyższe 
wykształcenie, material­
nie niezależne poznają od 
powiednich, kulturalnych 
panów. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dia

Dnia 24 października 1962 r. zmarł nasz ser­
deczny kolega, założyciel Spółdzielni, długo­
letni członek Rady Nadzorczej, wielokrotnie 
odznaczony za wybitne zasługi w propagowa­
niu ruchu spółdzielczego, śp.

Reman Czalkowsy 

przeżywszy lat 73.
CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27. 16. 

1962 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Głównej.

RADA I ZARZĄD
RZEM. SPOŁDZ. RZEMIOSŁ DRZEWNYCH
USŁUG ZAOP. I ZBYTU W POZNANIU

Rybaki 34 K10G51

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
Tokarski (redakłor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Siuró 
Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul/ Grunwaldzka 19, tel. 452 89 i 611-21 (w. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzie­

lają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-3
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Październik

27
sobota

Imieniny
Sabiny, 

Wincentego

Słońce: 
wsch.: g. 6.37 
zach.: g. 16.34

Teatry
OPERA — godz. 19 — „Straszny 

dwór” (koniec g. 22.10)
POLSKI — godz. 19 — „Opera za 

trzy grosze” (koniec ck. g. 22) 
NOWY — g. 19 — „Uczta morder­

ców” (koniec ok. g. 22) 
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

ci, Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK—g. 11, 16.30 — „Kasia 

i krokodyl” (koniec ok. g. 18)

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 

g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15, 22.30 — 
„Stokrotka” (franc., 18 1.) 

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
godz. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Złoto” (polski, 16 1.) 

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Macbeth” (ang., 14 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 — 
„Futrzany gang” (ang., 12 1.), 
godz. 16, 18, 20 — „Słaba płeć” 
(franc., 18 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go 28 — godz. 15.30, 18, 20.15 — 
„U progu życia” (szwedzki, 18 1.) 

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — godz. 16.45, 19 — 
„Tarpany” (polski, 16 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g. 15, 17, 
19.30 — „Garbus” (franc., 12 1.) 

MALTA — ul. Filipińska 5 — g.
16 — „Żółte psisko” (USA, 7 1.), 
g. 18, 20 — „Żołnierz i bohater” 
(NRF, 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go 21 — godz. 15.45, 18, 20.15 — 
„Żebro Adama” (USA, 16 1.) 

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12.30, 15 — „Tajemnica 
tajgi” (radź., 12 1.). g. 17.30, 20 
— „Głos z tamtego świata” (poi., 
16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 — 
g. 10, 12.30 — „O dwóch takich, 
co ukradli Księżyc” (poi., 9 1.), 
g. 14.45. 17.30, 20.15 — „Rio Bra- 
vo” (USA, 12 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
15.45, 18, 20 — „Okup” (USA, 
16 1.)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30 , 20 — „Śluby 
kawalerskie” (radź., 14 1.)

PRZYJAŹŃ — ul. Ratajczaka 37 — 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Ona broni 
ojczyzny” (radź., 14 1.)

RIALTO — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g.

16. 18, 20 — „Matka i córka” 
(włoski, 18 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna — g. 15.30, 
18, 20.30 — „Skłóceni z życiem” 
(USA, 16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — g. 
od 10—18 — „Aby kwitło życie” 
(dokum., polski, 14 lat), godz. 20 
— „Dom bez okien” (poi., 16 1.) 

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 — „Jutro premiera” (pol­
ski, 16 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
godz. 10, 13, 16, 19, 22 — „Serce 
i szpada” (franc., 12 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 15 
— „Dumbo” (USA, 10 1.), g. 17, 
19.30 — „Jadą goście, jadą” 
(polski, 16 lat)

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17.15. 19.30 

— „Profesorek” (franc., 16 1.) 
ZNICZ (Zabikowo) — nieczynne.

Cyrk
CYRK „POZNAN” — godz. 19 — 

teren koło Stadionu im. 22 Lipca 
Dolna Wilda

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo 
wy na tematy prawne”; 9 — Dla 
klas III i IV; 9.20 — Koncert po­
ranny; 10.10 — Mówi Technika; — 
10.20 — Koncert muz. klas.; 11 — 
Dla klasy V; 11.30 — „Na wesoło”; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dzie­
cko”; 12.15 — Rolniczy kwadrans; 
12.30 — Ubezpieczenie o wsi, wieś 
o ubezpieczeniach: 13 — Dla klas 
III i IV; 13.20 — Koncert rozryw 
kowy; 14 — „Niezapomniane stron 
nice” Zagadka literacka; 14.30 — 
Koncert solistów; 15.10 — Sportow 
cy wiejscy na start; 15.25 — ,,Ope 
retka, jej twórcy i wykonawcy”; 
16.05 — Przeglądy 1 poglądy — 
przegląd prasy młodzieżowej; — 
16.30 — Z życia ZSRR; 17.05 — Mu­
zyka ludowa; 17.30 — Koncert mu 
zyki popularnej „Sobotnie popo­
łudnie”; 18 — „Najciekawszy pro­
ces”; 18.20 — Korespondencja z za 
granicy; 18.30 — Kurs nauki jęz. 
franc.; 18.45 — Kabarecik rekla­
mowy; 20.26 — Sport; 20.30 — VI 
Koncert z ok. „Tygodnia muzyki 
rozr. i tan.”; 21 — Program z dy­
wanikiem Nr 24; 22.30 — Mel. ta­
neczne w wyk. Zesp. Instrumen­
talnego pod. dyr. J. Haralda; — 
23.10 — Po jednym utworze w wy 
konaniu słynnych orkiestr tane­
cznych.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7.50 — Muzyka; 9.20 — 
„Cena wolności” — wspomnienia 
żołnierzy Algierskiej Armii Wy­
zwolenia Narodowego; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. roi.; 10 — Polska muz. 
rozrywkowa; 10.40 — Droga przez 
mękę”; 11 — Koncert chopinow­
ski; 11.30 — Polska muzyka sym­

foniczna; 12.15 — W rytmie walca; 
12.30 — Radiowa Agronomówka; 
12.50 — Aud. aktualna; 13 — Me 
lodie rozrywkowe; 13.10 — Aud. 
literacka; 14.30 — „z notatnika 
reportera”; 14.45 — Dla dzieci; — 
15 — „Piękne głosy”; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Sobotni przegląd 
sportowy; 16.30 — Na fali mel. — 
17.12 — Tadeusz Zygfryd Kassem: 
Suita orawska — śpiewa chór 
PFP pod dyr. Stefana Stuligro­
sza; 17.30 — Aud. St. Strugarka 
pt. „Spotkanie w Szamotułach”; 
18.50 — Fel. M. Jorsta; 19.30 —
„Matysiakowie”; 20 — Muz. tan.; 
20.40 — Reportaż kulturalny w o- 
pracowaniu E. Elbanowskiej; 21.27 
— Sport; 21.40 — Koncert Poznań 
skiej Piętnastki Radiowej; 22 — 
Mel. tan.; 22.15 — Trzy po trzy 
Zespołu Dziewiątka; 23 — Muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.05 — Przegląd prasy; 8.15 — Mu 
zyka; 9.20 — Manfredini Frances­
co Maria — Concerto D-dur op. 3; 
9.30 — Magazyn Wojskowy; 10 — 
Dla dzieci; 10.20 — Koncert ży­
czeń; 11.40 — Magazyn Nowości 
Techniki; 12.10 — Fel. z cyklu: 
„Plamy na mapie”; 12.20 — „Nie­
dzielny kiermasz muz.; 13 — 
„Wesoły autobus”; 14 — Wiązan­
ka mel.; 14.10 — „Zielony maga­
zyn”; 14.25— ,,W Jezioranach”; — 
14.55 — Transmisja Międypaństwo 
wego Meczu Piłkarskiego Polska — 
CSRS; 16.55 — Tyg. przegląd wy­
darzeń międzynarodowych w oprą 
cowaniu red. J. Wielowskiego; — 
17.10 — Słuchowisko wg. powieś­
ci Nory Adamian „Dyżur”; 18.02 
— Wyniki Toto-Lotka; 18.07 — Mu 
zyka tan.; 19.05 — Zespół Dziewiąt­
ka; 19.25—„Z płytoteki rozrywko­
wej Polskich Nagrań; 20 — „Ty­
dzień w kraju i na świecie”; 20.26 
— Sport; 20.30 — „Matysiakowie”; 
21 — Niedzielne wieczory muz.; 
22 — Gra ork. tan. pod dyr. E. 
Czernego; 22.40 — Wiersze Z. Her­
berta; 23.10 — Muz. taneczna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9. 12.05, 16.50 
23.

PROGRAM n
POZNAN: 7.50 — Zespoły regio­

nalne Wielkopolski; 8.10 — „Z pio 
senką i gawędą...”; 8.50 Koncert 
solistów; 9.20 — Fel. literacki; — 
10.30 — „Wybrane nowele” — „O- 
powiadanie prowansalskie” Jaro­
sława Iwaszkiewicza; 11 — Trans 
misja z Goerlitz kcncertu finało 
wego z okazji Tygodnia Muzyki 
Rozrywkowej i Tan.; 13.30 — „Mo 
skwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim”; 14 — Poznań­
ski koncert życzeń; 14.30 — Muzy­
ka; 14.58 — „Koziołki”; 15 — Dla 
dzieci; 16 — Teatr komiczny: — 
„Trzy razy ha”; 16.30 — Koncert 
chopinowski; 17.05 — Felieton na 
tematy międzynarodowe; 17.15 — 
Muzyka taneczna; 17.30 — „Zga­
duj zgadula” nr 84; 19 — Koncert 
życzeń; 19.42 — Muzyka; 20 — Re­
wia piosenek; 20.31 — „Koziołki”; 
20.32 — Podwieczorek u poznań­
skich milicjantów; 21.22 — Sport; 
22.30 — „Ze świata opery”; 23 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 17, 21, 
23.30.

Telewizja
SOBOTA

POZNAN: 9.55 — Program dla 
szkół: Botanika dla klas V — 
„Czy lubisz owoce” — (W-wa); 
11 — Program szkolny: Geogra­
fia dla klas VIII — „Z wizytą w 
Chińskiej Rep. Ludowej — (W-wa); 
11.30 — Przerwa; 17.05 — Program 
dnia — (lok.); 17.10 — „Przygody 
Kajtusia” — (lok.); 17.30 — Film 
z serii: „Opowieści znad rzeki” — 
(W-wa); 17.45 *— Konkurs 5 milio 
nów — ("W-wa); 18.45 — „Echo 
Tygodnia” — (lok.); 18.55 —
„Wspomnienie o gwiazdach” — 
(W-wa); 19.30 — Dziennik Telewi­
zyjny — (W-wa); 20 — „Dobra­
noc” — (W-wa); 20.05 — Z cyklu: 
„Portrety” — program „Aleksan 
der Twardowski” — (W-wa); — 
20.35 — Film fabularny produkcji 
angielskiej „Z soboty na niedzie­
lę” — dozw. od 1. 18 — (lok.); — 
22.05 — Polska Kronika Filmowa 
— (lok.); 22.15 — Ostatnie wiado­
mości — (W-wa); 22.30 — Kabaret 
Starszych Panów — program pt. 
„Niespodziewany koniec lata” — 
(W-wa).

NIEDZIELA

POZNAN: 9 — Telewizyjny kurs 
rolniczy (W-wa); 10 — Program 
dla dzieci: „Czarny teatr” (Praga 
Cz.); 11 — Zakończenie festiwalu 
muzyki lekkiej (Goerlitz); 13 — 
Przerwa; 14.10 — Program dnia 
(lok.); 14.15 — Wyniki losowania 
„Koziołków” (lok.); 14.20 — Piłka 
nożna Polska — Czechosłowacja 
(Bratisława); 16.15 — Niedzielna
biesiada (Łódź); 17 — Film z serii: 
„W krainie Disney’a” (lok.); 17.45 
— Dla dzieci: program „Domowy 
teatrzyk” (W-wa); 18 — Program 
rozrywkowy v/g Tuwima i Słoń im 
skiego (telerecording) — (W-wa); 
18.30 — Teleturniej: — „Parada 
kłamców i blagierów” (W-wa); 
19.30 — Dziennik telewizyjny (War 
szawa); 20 — Sportowa niedziela 
(W-wa); 20.30 — Film fabuł, prod. 
apg. — „Było ich dziewięciu” — 
od lat 16 (lok.); 21.35 — Niedziela 
sportowa Wielkopolski (lok.).

Wystawy
BWA — ARSENAŁ — Stary Ry­

nek — Regionalny Przegląd Pro­
jektów — czynna od godz. 10 
do 18;

Sklepy także na peryferiach »»
IMa wstępie wczorajszej XVI sesji RN m. Poznania od- 

była się uroczystość wręczenia odznak Tysiąclecia 
Państwa Polskiego zasłużonym działaczom Rady Narodo­
wej. W imieniu Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jednoś­
ci Narodu, przewodniczący Miejskiego Komitetu FJN, dr 
Stanisław Smoliński dokonał dekoracji odznakami: Czesła­
wa Adamskiego, Władysławę Klawiter, Czesława Koło­
dziejczaka, Edmunda Kowalskiego, Jerzego Kusiaka, Jana 
Nalepkę, Mariana Paluchowskiego i Zbigniewa Rudnickie­
go.

Następnie przystąpiono do 
omawiania problemów han­
dlu. Wprowadzenie do dysku­
sji stanowiły: referat wice­
przewodniczącej Wł. Klawi­
ter, koreferat przedstawiciela 
Komisji Handlu oraz sprawo­
zdanie Miejskiej Delegatury 
NIK.

Mimo znacznej poprawy w 
rozwoju sieci placówek, ich u 
nowocześniania, odczuwa się 
w dalszym ciągu ich brak. 
Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, iż średnio w kraju 
przypada na sklep 269 osób, a 
w Poznaniu 302. Konieczny 
jest zatem dalszy rozwój śie 
ci szczególnie na peryferiach 
oraz na nowych osiedlach.

Postanowiono zatem w u- 
chwałach podjętych na sesji, 
zwrócić uwagę na budowę 
pawilonów handlowych, w

Filharmonia 
zawiadamia

Państwowa Filharmonia zawiada 
mia, że zgodnie z warunkami cen­
nika biletów wstępu IV Między­
narodowego Konkursu Skrzypco­
wego im. H. Wieniawskiego przyj­
muje już zamówienia na bilety 
III etapu i koncert laureatów od 
melomanów posiadających stałe 
abonamenty Filharmonii.

Zamówienia i sprzedaż w ra­
mach pierwszeństwa abonamento­
wego trwa do 5 listopada br., 
a od 7 listopada wolna sprzedaż.

(na)

Sprzedaż mleka 
także w soboty po południu

Wydział Handlu Prezydium RN 
m. Poznania zawiadamia, że od 
1 listopada br. aż do odwołania 
znosi się sprzedaż mleka w nie­
dziele.

W związku z tym sklepy, pro­
wadzące sprzedaż mleka, nie będą 
w niedziele otwierane. Natomiast 
mleko, przewidziane do sprzedaży 
w niedziele, dostarczane będzie 
w drugim rzucie w soboty w go­
dzinach popołudniowych, (na)

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 39 
— Wystawa prac J. Kaliszana —

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek — „Wrzesień 1939” — 
czynna od gcdz. 9—12, pcniedzia 
łek — od godz. 9—19.

ZPAP — Stary Rynek — Arsenał 
— Wystawa Jubileuszowa Ma­
larstwa Józefa Krzyźańskiego — 
wystawa monotypii Franciszka 
Burkiewicza — Juliana Boss- 
Gosławskiego — czynna od g. 10 
do 18.

PTF — ul. Paderewskiego. — Wy­
stawa prac dziecięcych pt. Przy­
roda w oczach dziecka — czyn­
na od godz. 10—19;

Koncerty
AULA UAM — g. 19,30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent Zdzi­
sław Szostak, soliści: — Albin 
Fechner (baryton), Józef Wal­
czak (fortepian).

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO — 

chirurgia — ul. Przybyszew­
skiego nr 49 — telefon nr 612-11;

SZPITAL IM. FR. RASZE.TI — in­
terna — ul. Mickiewicza nr 2 — 
telefon nr 14-40;

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec., ul. 
Józefa 8/9, tel. 512-96

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR — Ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86;

APTEKI:

Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Starołęcka 79 — 
(tylko dyżur nocny), Głogowska 
107/109, Strzelecka 33/35.

Z oKrad XVI sesja Hi m_ Poznania

których mieszkańcy osiedli 
mogliby nabywać podstawo­
we artykuły codziennego użyt 
ku. Nie mniejszym proble­
mem jest przyspieszenie bu­
dowy składów i magazynów 
hurtowych. Prawie wszystkie 
wojewódzkie przedsiębior­
stwa hurtu cierpią na icn 
brak.

W zakresie inwestycji konie 
czne jest rozpoczęcie w 63 ro­
ku prac budowlanych przy 
piekarni na Dębcu i przyspie­
szenie uruchomienia piekarni 
przy ul. Różanej. Od tego 
bowiem zależy w niemałym 
stopniu dostateczne zaopa­
trzenie miasta w pieczywo. 
Niewątpliwie pomogą w tym 
również budowane piekarnie 
na Grunwaldzie i przy ul. Ra­
tajczaka. Z inwestycji poważ­
ną część otrzymają zakłady 
gastronomiczne, następnie 
transport, handel detaliczny, 
przechowalnia owoców i wa­
rzyw.

W trosce o polepszenie zao­
patrzenia miasta postanowio­
no zobowiązać Państwowe 
Gospodarstwa Rolne i spół­
dzielnie produkcyjne, położo­
ne w obrębie 20 km od Poz­
nania do dostarczania produk 
cji warzywniczo-owocarskiej

! Takiego szklenia j 
i nie potrzeba
’ Zawsze myślałem, że jeśli ;

się otwiera punkt u- j 
sług dla ludności to po to, 
aby mieszkańców solidnie 
obsłużyć. Snadź tkwiłem wy 
obrażeniami gdzieś w nie- ( 
realnym kraju z baśni, sko- 

j ro ostatnio wyprowadzono 
mnie z tego błędu w sposób ’ 
nader prosty.

i Oto w oknie pękła szyba. 
> Udałem się na plac Waryń- ' 
) skiego (przy pętli tramwajo 
) wej na Jeżycach), do punk- 
Itu usług szklarskich Spół­

dzielni Ochrona Obiektów, 
a że pracuję do trzeciej, u

I
 drzwi szlachetnego szklarza . 

byłem 16 minut po 15. Oka­
zuje się, że o cały kwadrans 
za późno. Majster już „wy- 
był”, pomocnik mył ręce, a 

{ dziewczę z ekspedycji — 
( zbierało się do odejścia. Po. ł 
! mocnik był jednak na tyle i 

I' uprzejmy, że przyciął mi 
szybkę 20X70 cm, ale miłe < 
dziewczę z ekspedycji od- j 
parło, iż zapłacić nie mo- / 
gę, bo „maszynka do liczę- j 
nia już zamknięta, a kasjer ) 
ka poszła do domu”. s

Oj, jakież to nasze życie i 
coraz bardziej skompliko- i 

, wane. Nawet przy najprost- i 
szym działaniu w rodzaju 
dwa razy dwa — potrzeba 
maszyn do liczenia. Niedłu- 1 

’ go trzeba będzie w punk- j 
[ tach usług szewskich do ob- ) 
’ liczania kalkulacji na ob- ; 
!casy — ustawić mózgi elek- ( 

tronowe! j
Ale nawet nie w tym / 

rzecz. Chodzi mi o to, kiedy | 
u licha ludność ma z usług j 
korzystać? Przecież nie po- . 
dobna dla każdego drobiaz. ( 
gu zwalniać się z pracy i j 
gnać ze zleceniem na zbitą / 
szybę nieraz na drugi ko- I 
nieć miasta, bo akurat tak ) 
się zachciało prezesowi czy < 
dyrektorowi „usługowej” j 
instytucji. Komu służą go- | 
dżiny otwarcia punktów od ( 
7—15 a w sobotę od 7—lg? ( 

I Dalibóg, najmniej ludziom, i 
pracy, (z)

P. S. Parę ulic dalej po­
dobny punkt, tylko innej 
spółdzielni, otwarty jest do 
godziny 16. Kto wreszcie po 
łapie się w tym i zapamię­
ta, co kiedy i gdzie można 
załatwićf. Władzo handlowa 
naszego miasta, czemu nic 
nie czynisz, by zlikwidować 

l ten bałagan? (z)

— w pierwszej kolejności — 
odbiorcom uspołecznionym. 
(„Głos” od kilku lat postulo­
wał takie właśnie rozwiąza­
nie).

Rada zaleciła także urucho 
mienie wędzarni i przetwórni 
ryb, gdyż w tej branży od­
czuwa się w Poznaniu poważ­
ne niedomagania.

Brak obuwia dziecięcego, 
wywołał wiele niezadowole­
nia wśród mieszkańców. To 
też postanowiono zobowiązać 
odpowiednie przedsiębiors­
twa, by przez lepsze powiąza­
nie hurtu z detalem i produk­
cją przemysłu terenowego u- 
zyskać prawidłowe zaopatrzę 
nie.

Nie najlepiej przedstawia­
ją się również sprawy zapew­
nienia nowych kadr w han­
dlu. Duża ich płynność nie 
wpływa korzystnie na działal­
ność placówek handlowych.

Przyjęta uchwała pozwoli 
na ulepszenie pracy naszego 
handlu, usprawnienie zaopa­
trzenia i sprawności jego 
funkcjonowania. Naturalnie, 
jeśli będzie konsekwentnie 
realizowana, (jk)

Wyróżnienie aktywistów FI i
na Starym Mieście

miniony czwartek odbyła się XII sesja DRN Stare 
’ ’ Miasto, poświęcona zagadnieniom opieki społecznej. 

Obrady zapoczątkowała uroczystość wręczenia 17 aktywis­
tom Dzielnicowego Komitetu Frontu Jedności Narodu od­
znaki Tysiąclecia Państwa Polskiego. Ponadto przewodni­
czący Prezydium DRN mgr. M. Tarzyński wręczył dyplo­
my uznania i nagrody pieniężne 8 wyróżniającym srę w 
pracy opiekunom społecznym.

Dzielnicę zamieszkuje po­
nad 9 tysięcy osób wymaga­
jących opieki. Budżet na po­
moc społeczną zamyka się po­
ważną sumą 3,5 min zł. Róż­
ne są formy pomocy, od za­
pomóg pieniężnych i rzeczo­
wych do różnego rodzaju u- 
sług świadczonych przez o- 
piekunów społecznych.

W br. 2791 osób skorzysta­
ło z zapomóg pieniężnych, 
1400 z paczek żywnościowych, 
395 z obiadów, aktyw spolecz 
ny przeprowadził ponad 2000 
wywiadów w terenie. Obok

( pomocy państwowej świadczo 
( nej poprzez radę narodową 

mieszkańcy korzystają z po­
mocy udzielanej także przez 
organizacje społeczne.

W ożywionej dyskusji radni 
wysunęli szereg wniosków 
mających usprawnić opiekę 
społeczną w dzielnicy. I tak 
np. postulowano, by słuchacz 
ki szkoły pielęgniarskiej u- 
dzielały fachowej pomocy ob­
łożnie chorym starcom, aby or 
ganizowano dzielnicowe kluby 
dla starców, a komitety blo­
kowe by w większym niż do­
tychczas stopniu zapewniały 
opiekę i pomoc. Zwrócono tak 
że uwagę na niedostateczną 
pracę wielu świetlic szkol­
nych, oraz zaprojektowano 
zorganizowanie eksperymen­
talnych żłobków nocnych. 
Matki zatrudnione bowiem w 
porze nocnej, często zmuszone 
są pozostawiać dzieci bez opie 
ki. (za)

INFORMUJEMY
Klub TPP-R zaprasza dzisiaj o 

gcdz. 15.30, 18 i 20.30 r.a film ra­
dziecki pt. „Ona broni 'ojczyzny” 
(od lat 14). O gcdz. 16 nastąpi spo­
tkanie młodzieżowego klubu 
„Przyjaźń”.

MPK informuje, że do 4 listopa­
da br. uruchomiona jest w godz. 
od 10—18 komunikacja autobuso­
wa na cdcinku: Główna — Miej­
ski Cmentarz nr 1 (Miłostcwo).

W ramach „poniedziałków po­
znańskich”, organizowanych przez 
Towarzystwo Miłośników m. Po­
znania, odbędzie się 29 bm. o go­
dzinie 19 w Pałacu Działyńskich 
wykład dr. Edmunda Krzymienia 
pt. „Plan perspektywiczny mia­
sta Poznania”.

Klub SDilKP, p]. Wolności 5 — 
II ptr., zawiadamia, że 29 bm. o 
godz. 18 odbędzie się spotkanie 
dyskusyjne na temat amatorskiej 
działalności kulturalnej.

W związki z pracami eksploa­
tacyjnymi, 30 bm. w godz. od 8 
do 15 nastąpi wyłączenie prądu w 
Minikowie przy ul. Ożarowskiej 
i przyległych.

Związek Zawodowy Metalow­
ców, Zarząd Okręgu w Poznaniu 
zaprasza na koncert rozrywkowy 
połączony z zakończeniem kon­
kursu o najlepszego męża zaufa­
nia i radcę oddziałowego.

Koncert ten, z okazji V Kon­
gresu Związków Zawodowych, od 
będzie się w sobotę, 27 bm. o go­
dzinie 18 w sali Izby Rzemieślni­
czej, ul. Niezłomnych nr 1.

TPP-R ZAPRASZA

Wojewódzki Klub Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej za­
prasza na imprezę artystyczną po­
łączoną ze „zgaduj-zgadulą” pt. 
„Co wiesz o sputnikach i kosmo­
nautach radzieckich”.

Impreza odbędzie się w ponie­
działek, 29 bm. o godz. 18 w Klu­
bie TPP-R, ul. Ratajczaka nr 37.

„SEN NOCY LETNIEJ”

W poniedziałek, 29 bm. o godz. 
19 na scenie Państwowego Teatru 
Polskiego, Państwowy Teatr im. 
Aleksandra Fredry z Gniezna wy 
stawi jedną z najpiękniejszych 
komedii świata, dzieło najwięk­
szego dramaturga — „Sen nocy 
letniej” — Williama Szekspira.

Gnieźnieńska inscenizacja tej 
arcykomedii szekspirowskiej jest 
oryginalna, bowiem teatr nie ko­
rzysta ze starego przekładu Koź- 
miana, a posługuje się współcze­
snym tłumaczeniem K. I. Gał­
czyńskiego. (na)

® Kaliska Fabryka Firanek, 
Koronek i Tiulu, jedyna tego 
rodzaju w kraju, jest wysoko 
notowana na rynkach zagra­
nicznych. Prawie jedna trze­
cia wartości jej rocznej pro­
dukcji trafia do odbiorców na 
Bałkanach, Bliskim i Środko­
wym Wschodzie oraz w Afry­
ce. Arabowie chodzą więc w 
kaliskich tiulach między in­
nymi dzięki rzetelnej pracy 
900 zatrudnionych w fabryce 
robotników. Dwie trzecie pra­
cowników stanowią w niej ko­
biety.

W powiecie krotoszyń­
skim istnieje 18 radiowęzłów 
z 4980 abonentami. Powiat 
liczy 8849 właścicieli radio­
odbiorników oraz 888 telewi­
zorów (wobec 63 w 1959 r.!).
# Do problemu urasta w 

Dowiecie Ostrów kradzież 
drewna z lasów państwowych. 
Widać brak tu kontroli i opie­
ki. Jednocześnie zmniejsza się 
znacznie liczba innych prze­
stępstw. W I półroczu br. za­
notowano w powiecie 11 bójek 
i awantur oraz 10 włamań.
e Podczas swych wędró­

wek nasz reporter natknął się 
na oryginalnego twórcę-ama- 
tora. Jan Siejek z Nowej Ku­
rzej Góry koło Kościana od 
kilku lat zajmuje się rzeźbą w 
drewnie. Niegdyś, gdy był 
jeszcze inspektorem Narodo­
wego Banku Polskiego, budo­
wał skrzypce, od 1957 r., kiedy 
przeszedł na emeryturę, zaj­
muje się kopiowaniem dzieł 
mistrzów malarskich w płasko 
rzeźbie. Specjaliści są zdania, 
że dłuto pana Jana jest bar­
dzo sprawne. Kto się tym bli­
żej zainteresuje i pomoże 
amatorowi? (zs)

Sabina z W. — Sąd pozbawia 
rodziców (względnie jedno z nich) 
władzy rodzicielskiej, w razie jej 
nadużywania lub rażącego zanied­
bywania swych dzieci.

Hanna z Pniew. — Ryż jest głów 
nym pożywieniem prawie połowy 
mieszkańców kuli ziemskiej. Ma 
on dużą wartość odżywczą, a or­
ganizm łatwo go przyswaja. Naj­
więcej ryżu produkują Chiny, In­
die, Japonia i Pakistan.

Czytelniczka. — Jeżeli pracowała 
Pani 20 lat, to może się Pani sta 
rać o rentę w poznańskim od­
dziale ZUS-u.


